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Zycie nasuwa nieraz porównania, 
tak dla nas nie korzystne iprzykra, że 
najchętniej zamykamy oczy i udaje- 
| my nieświadomość tógo, co się wko- 
/ ło nas dzieje. Powinno się jednak 
 gawsze posiadać dostateczną dozę 
| odwagi cywilnej, by nieupiększonej 
/ gołej prawdzie w oczy spojrzeć 
 qdobjektywnie bez wykrętnych ttu- 
- maczeń odpowiednie wnioski i kon- 
- kluzje wysnuć, | 
(| Oto garść takich faktów, nie przy- 
- poszących nam Żadnego zaszczytu, 
-które postaramy się jednak możliwie 
„bezstronnie i bez komentarzy przy- 
. łóczyć. sg 1 
<- Pierwszym czynem panów sze- 
-fw w ohwili wybuchu wojny było 
naczne obniżenie pensji swym pra- 
vnikom handlowym. Nie wywoła- 
właściwie w pierwszej chwili 
rań z dwuch powodów głównie; 
zedewszystkiem życie było wów- 
zas tanie i przy oszczędności była 
jaka możność radzenia sobie na- 
t z obciętymi zarobkami, powtóre 
aś Istniało przekonanie, iż w zamian 
a nagie, bez wymówienia i bez za- 
rarcia formalnej świeżej umowy, 
bniżenie płacy, będą się szefowie 
rzynajmniej poczuwali do obowiązku 


aly czas trwania wojny. Lecz i to 
zawiodło; kiedy bowiem wojna za- 
_ ozęła się przeciągać dłużej, niż po- 

„czątkowo przypuszczano, posypały 


| się bezwzględne wymówienia i rugo- 


„ wanie z posad nawet starszych i za- 
_głużonych pracowników, którzy naj- 
„lepsze swe lata sterali na usługach 
- dlrmy, którzy nieraz stanowili główne 
„śródło potęgi i bogactwa firmy. 
|, Czas upływał, drożyzna stawała 
slę coraz dotkliwszą, lecz taktyka 
szefów nie zmieniła się ani na jote; 
po dawnemu wypłacano 80 lub 40 
proc. zwykłej pensji, coraz liczniej- 
826 zastępy pracowników znajdywały 
się nagle na bruku, coraz to więk- 
sze i zasobniejsze firmy uznawały za 


sadach swego personelu. | 


nas. Spójrzmy z kolei, jak te spra- 
y stoją gdzieindziej, Jak wiadomo 
stniały dawniej w Łodzi filje kilku 
banków rosyjskich, które z chwilą 
wybuchu wojny ewakuowane zostały 
-do Rosji, Urzędników przeniesiono 
również do różnych miast rosyjskich 
- przy zachowaniu im całkowitej pen- 
- Bji oraz przyznaniu znacznych dyet 
a „dziennych. : l . 
> -Niektórzy urzędnicy nie zdecy- 
dowali się jednak wtedy na opusz- 
- czenie kraju ojczystego i woleli po- 
-zostać na miejscu. Otóż nawet ci 
urzędnicy, pomimo trudności w ko- 


= munikacji pocztowej i w przekazy- 
-Waniu pieniędzy z Rosji, otrzymują. 


= we dawne całkowite pensje, nie ba- 
-zgo na to, iż placówki swe niejako 
-puścili i za żatrudniającą ich insty 
. toja nie podążyli. Jak nas informu- 
. Ją, otrzymali nawet ostatnio urzędni- 
_. Sy tych banków gratyfikację w po- 
-Stasi trzymiesięcznej pensji, jak za 
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łacenia zredukowanych pensjj przez 


niemożliwe dalsze pozostawienie na po-. 


. Tak się działo i tak się dzieje 
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czasów. 
"Przykład ten powinien wywołać 
rumieniec wstydu... RO 
I jest rzeczą szczególnie charak- 
terystyczną, iż jedyna filja banku 
rosyjskiego, która w Łodzi pozostała, 
stosuje nasz swojski system wygła- 
dzania pracowników ułamkiem. nor» 
malnej pensji, przyczem w dodatku 
krąży ciekawa pogłoska, iż pan dy- 
rektor system ten stosuje wbrew wy- 
raźnemu przepisowi centrali, która 
poleca wypłacanie całkowitej pensji. 
Tak silną okazuje się w tym wypad- 
ku sólidarność klasowa panów dyrek= 
torów! zd 
Przy okazji zwracamy uwagę, iż 
pomijając nawet względy natury mo- 
ralnej i etycznej, system ten okazu: 
je się wysoce niepraktycznym. Znie- 
chęca on bowiem urzędników i odbie- 
ra im za wszelką ochotę i energję 
do pracy. Zresztą, ze względu na 
krytyczne czasy i drożyznę, okazuje 
się znaczna część tych pracowników 


mimowoli zmuszoną do szukania po- 


bocznych zarobków, co z natury rze- 
czy pociąga za sobą zaniedbanie ich 
zwykłych czynności. Na dowód, iż 


uwaga ta opartą jest na zjawiskach 


objektywnie zaobserwowanych, przy- 
toczymy tę okoliczność, że niektóre 
instytucje kredytowe znajdują się 
obecnie w lepszem położeniu od in- 
nych pokrewnych dlatego jedynie, że 
urzędnikom w nieznacznym tylko 
stopniu zmniejszyły pensje, urzędni- 
cy wykazują więc daleko większą za- 
biegliwość, pracowitość i dbałość 
e dobro instytucji. 5 - 

Wydaje się wogóle dziwnem, iż 
w chwili, kiedy należałoby zastoso- 
wywać się do nowych warunków lub 
przynajmniej dążyć do uporządko- 
wania przedsiębiorstw w ten sposób, 
aby w kaźdej chwili były gotowe do 
podjęcia na nowo pracy, myślą pa- 
nowie szefowie tylko o stosunkowo 
drobnych oszczędnościach na swych 
pracownikach,  oszcezędnościach nie- 
możliwych de osiągnięcia bez uszczerb- 
ku dla przedsiębiorstwa oraz bez 
szkody dla dobrych stosunków mię- 
dzy pracodawcą a pracownikami, 

A w każdym razie jak przykrym 
ciosem dla naszej dumy z wyższej 
kultury okazuje się ten przykład 
łudzkiego, względnego, wyrozumiałe- 
goitaktownego obchodzenia się rosjan 
se swymi pracownikami. 

Czy to zupełnie objektywne i bez- 
stronne porównanie i zestawienie fak- 
tów nie wywoła opamiętania, czy nie 
osiągnie ono żadnych skutków peda» 
gogicznych?.. E. 8, 


-Za kulisami 
sadownictwa rosyjskiego. 
W dziedzinie sądownictwa, tak 


ściśle zespolonej z życiem  powszed- 
niem ogółu, plany rusylikacyjne rzą- 


du rosyjskiego zwyciężyły osta- 
tecznie po pówstaniu r. 1863. © 
" Język rosyjski, wprowadzony 


zrazu do warszawskiego departamentu 


senatu, opanował dotychczasowe są- 
downictwo w całej pełni, od chwili 
zastosowania reformy r. 1876, | 


Z dodatkiem rkistrowarymm 10 fn 


administracja 
Zachodnia 37, 


piani. 
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został język polski, lecz ze znacznemi 
ograniczeniami. | : 

Od tych czasów datuje się też 
olbrzymi napływ urzędników-rosjan, 
którzy zachęceni przez rząd opano- 
wali urzędy, dotychczas objęte przez 
polaków. Ludność oddana była na 
iaskę i niełaskę nowych administra- 
torów. a | 

Przybysze ci, poszukiwacze złota 
i orderów, składali się w przeważnej 
liczbie z osobników, którzy nawet w 
stosunkach rosyjskich nie byli cier- 


Rada Państwa orzekła wtedy, że 
„w oddalonych miejscowościach i gu- 
bernjach zachodnich Królestwa Pol- 
skiego, można przyjmować do służby 
państwowej tych, którzy w Imperjum 
nie mają prawa do takowej*. 
Gdybyż to Temida widziała, ja- 
kich ma służebników! | 
-~ Garść ciekawych obrazków z za 
kulis działalności sądówników rosyj- 
skich w Królestwie podaje ostatnio 
adwokat przys. Henryk Ceder- 
baum w swej książeczce: „Że 
wspomnień kandydata“. 


z przed r. 1900. | o, 
Przesuwają się przed oczyma, po- 
woli już zapominane, typy „działaczy. 
państwowych“, zdaniem których Pol- 
ska powinna zostać kolonją moskiew- 
ską, bo w Rosji jest wszakże dość 
miejsca, by polaków w oceanie wszech- 
słowiańskim rozpuścić. | | 
= Urzędnictwo rozmaitej rangi skła- 
dało się w znacznej części z różnych 


 dymisjonowanych dygnitarzy, którzy 


w Królestwie szybko wznosili się po 
drabinie urzędowej, a jeszcze szybciej 
napełniali swe kieszenie. | ; 
„Maszyna działała z precyzją. 
Korbą doskonale nasmarowaną kręcił 
„mecenas“, a żyd czarny, jak samo. 
piekło, wychodził z trybów krymi- 
nalnych czysty, jak iza“. - | 
Gdy zaś na ławie oskarżonych 
stawał ktoś, zajmujący. w sferach 
społecznych zaszczytne stanowisko, 
wtedy ława oskarżonych stawała się 
ławą potępieńczą. © 
= Do rosjan stosowano inne zasady, 
o wiele łagodniejsze. . . we: 
W systemie rozpatrywania spraw 
uwidoczniał się zbytni pośpiech, lub 
też  niowytłumaczone 
sprawy. | z 
Był to wytwór nagromadzenia się 
znacznej ilości spraw. R 


Mniejsza o los oskarżonych, rzecz ` 


główna tó „zepchnięcie“ jednego nu- 
meru więziennego. T 
 Zwłoka zaś doprowadzała do ta- 
kich wypadków, jak np. sprawa 17-to. 
letniego chłopca, który za kradzież 
jednego rubla przesiedział w pier- 
wiastkowem więzieniu pół roku. | 
A ileż zła i nieporozumień wyni- 
kało z wprowadzenia języka rosyj- 
skiego do sądownictwa. : 
Bo gdzież jest taki tłumacz, który 
z migawkową szybkością i stereoty- 
pową dokładnością mógłby objawy 
Życia przedstawić sędziemu i dać mu 
w języku obcym możność odczucia 
rzeczywistego. 
Na tem tle zdarzały się epiżody. 
bardzo zabawne. 4 
Przewodniczący powiada: 


pszych spokojnych i normalnych” Jedynie w sądach gminnych po- 


przeciąganie ` 


Cena ogłoszeń: I-sza strona l mek 
za wiersz lub jego miejsce, nadesłane I mek. 
nekrologi i reklamy 40 f., ogłoszenia zwy* 
czajne 20 f., ogłoszenia drobne 4 f. za wyraz. 


— Skażytie świdietielnicie, cztob 
ona pokazała, czto znajet. 

- A tłumacz zwraca się do tęgiej 
babiny z przedmieścia ze słowami: . 

— Niech pani pokaże, co pani 
wie — a w odpowiedzi usłyszał nie-. 
zbyt pochlebny epitet. 

Takich zajść było więcej. Ale 
obok śmiesznych były i tragiezne 
nieporozumienia i omyłki. 2 

Powszechne też były skargi, 
włoścjan przeważnie, że zeznania ich, 
mylnie w aktach zapisano, bo „Śle4 
dziowaty* ieh nie rozumiał, a onb 


ego. | 
A> Któż zliczyć zdoła masy omyłek; 
które miały następstwa opłakane? |. 
W takich warunkach pracowali 
wytrwale nieliczni sędziowie polac 
„na wymarciu". RE 
Całe okręgi sądowe posiadały 
tych sędziów po paru zaledwie, po 
jednym, niekiedy. 3,308 
Inne zgoła stosunki panowały w 
Wydziałach hypotecznych, gdzie ro« 
sjanie zupełnie nie brali udziału w 
sądzeniu. a 
Tutaj pracowało się w otoczeniu 


| ludzi życzliwych, prawników uzdol- 
Wspomnienia te obejmują okres 


nionych, a nieraz znakomitych. | 

Po roku 1900 stosunki nie zmie- 
niły się w niczem na lepsze. : 

Osobną pracę, nierozpoczętą dos 
tychczas a olbrzymią, stanowią nas. 
dużycia przy rozpatrywaniu niezli- 
czonych procesów politycznych, w są-. 


dach okręgowych, izbie sądowej, bądź 
też w sądach wojennych, gdzie tak 


hojnie szafowano okrutnemi karami i 
gdzie niesłychane represje opierano 
na gruncie „prawnym“. 

W stosunku do polaków stoso- 
wano się do wskazówek p. ministra 


- sprawiedliwości Szczegłowitowa, który 


w marcu 1909 r, w odpowiedzi na 
żądanie zaprowadzenia sądów przy=, 
sięgłych, wyrzekł z trybuny dum- 
skiej niezapomniana słowa, że nie 
myśli „zaśmiecać sądów żywiołem 
polskim“. | 
pne "R. £. 


4 


łodzian czyni „Ob- 


pod adresem 
w „Nowej Gazecie” 


sorwator” 
pisząc: 


Bardzo przepraszam łodzian, że 


im zadam pytanie, które i mnie sa- 


memu sprawia przykrość. 
W sali ratuszowej w Warszawie, 


podczas uroczystego w dn. 8 maja 


posiedzenia Zarządu Miasta, widzie- 
liśmy na miejscu dawnych portretów 


urzędowych rosyjskich, drogie nam 
portrety Dekerta, Małachowskiego, 
Staszyca, Kołłątaja. Tak być musia- 
ło. Nie potrafimy sobie wcale wyo- 
brazić, jak taka uroczystość mogła-, 
by się odbywać w sali z portretami 
carów. ne l | 
Sala Tow. Kredytowego m. Ło- 
dzi nie zmieniła się w czasie uro- 
czystości majowych. Na ścianach 
wiszą dalej portrety Aleksandra II" 
i Mikołaja Il. Nie posądzamy tło- 
dzian o zbytnie do tych twarzy przy- 
wiązanie. Chodzi najwidoczniej o 
poszanowanie dokumentów historycz- 
nych. Dobrze, Ale znajdźcież so- 
bie, panowie, jakieś odpowiednie 


|. ezab 2. 


- opisu i... 


zajmie się 
warszawskiego Towarzystwa opieki 
nad zabytkami sztuki i przeszłości. 


- dziły, że w Piotrogredzie, 
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„sach wykładali 


- miejsce, w którem z największą pie- 
~ ©zołowitością możecie te pamiątki 
 młożyć, | 


To trzeba koniecznie zrobić. Już 


| ocenach 


a skatalogowanie pamiątek polskich 


|... wietrogrodzie, © 
| Przed kilku laty p. Aleksander 


Borawski wystąpił na zebraniu ozłone 


gów kolonji polskiej w Piotrogrodzie 
v nader sympatycznym projektem 
skatalogowania i ułożenia ścisłego 
inwentarza pamiątek polskich, znaj- 
dujących się w stolicy nad Newą, 
przeważnie pamiątek o charakterze 
artystycznym, t. j. pamiątek sztuki. 
-Projekt przyjąto wówozas rzęgi- 
stemi okiaskami, ale jak to się czę- 


sto dzieje z pięknymi projektami, 


nie postarano się o jego urzeczy wist- 
nienie. I projekt pozestat projektem., 


wanie, wydrukowano nawet początek 
| na tem wszystko się tym- 
czagem skończyło. . | 


Szkoda, bo myśl, rzucona wów. 


azas, zasiugiwata na poważną uwagę. 


Wszakże w Piotrogrodzie, w rozmai= 
tych muzeach, galerjach 1 bibiiete- 
kach rządowych, w pałacach, 
dach i parkach znajduje się bardzo 
znaczna liczba przedmiotów rdzennie 
polskich lub przynajmniej pochodzą 
cych z Polski, o których nie wiedzą 
nawet polacy, stale osiadii nad Ne- 
wą i istnienia których mie podejrze- 
wają niektórzy bawiący tu rodacy, 
Poza tem, wiele jest w Piotrogrodzie 
takich. rzeczy polskich, prawda zna- 


nych i popularnych, o których jed- 
mak nie wiadomo dokładnie, jak, 


xiedy, przy jakich okolicznościach 
i skąd się one do Rosji dostały, czy- 


ją właściwie stanowią własność, Ska- 


talogowanie takich przedmiotów, to 
byłby pierwszy krok do zestawienia 
ciekawych dziejów wędrówki pamią- 


- tek polskich na daleką północ. 


Mamy nadzieję, że tą kwestją 
piotrogrodzki oddział 


Oprócz jednak pamiątek sztuki war- 
toby zająć się regestrowaniem inne- 
go jeszcze rodzaju. Losy tak zrząe 
| szczegól- 
niej w ciągu dziewiętnastego stulecia, 
pracowało i mieszkało dużo sił nau: 
kowych i literackich polskich, dużo 
zasłużonych i znanych uczonych hi- 
storyków, prawników, inżynierów a 
wielu z tych, co stali się chlubą kul- 
tury polskiej, tu nad Newą, z braku 
odpowiednich zakładów naukowych 
w kraju, otrzymali swoje wykształ- 
cenie. Niektórzy wreszcie pracowali 
w piotrogrodzkich archiwach i bibijo- 
tekach i ich dzieła były owocem po- 
bytu Piotrogrodzie. | 

= Wartoby przeto zająć się ułoże- 
niem książki pamiątkowej, ktora za- 
wierałaby krótkie szczegóły o poby- 
sie w Piotrogrodzie znakomitych iza- 
służonych Polaków. W spisie tym 
znaleźlibyśmy nazwiska Ignacego 
Daniżowicza, słynnego historyka lite- 
ratury, który tu w Piotrogrodzie 
znalazł i opracował cenne historyczne 


- materjały jak „Status Kazimierza 


Jagielończyka*, a jednocześnie poma- 
gai Sporańskiemu w ułożeniu kodek- 
su praw dla ziem polskich i litew- 


skich, Spotkalibyśmy ` dalej imiona. 


Mikołaja Malinowskiego, który dłuż- 
szy czas pracował w Bibljotece pu- 
blicznej, dawniej Załuskich, nad zbie- 
raniem źródłowych materjałów do 
swych prac historycznych, Znaleźli- 
byśmy powód do nowych poszuki- 
wań nad dziejami pobytu Mickiewi- 
cza i jego przyjaciół, spotkalibyśmy 
nazwiska Oleszkiewicza, Orłowskiego, 
„Henryka hr. Rzewuskiego, arcybi- 
skupa Hołowińskiego, biskupa Adama 
Krasińskiego, Adama Jochera, Kir- 
kora, senatora Romualda de Hube itd. 


. Dądajmy do tego nazwiska . profeso- 
rów-Polaków, który w różnych cza: 
w wyższych zakła- 


dach naukowych w Piotrogrodzie, 
dadajmy wrzeszcie imiona nie tak 
giośnych, a jednak bezwarunkowo 
zasłużonych polaków, eo pracowali 
w stolicy Rosji, a będziemy mieli 
bardzo obszerny i poważny słownik 


- biograficzny palaków, rzuconych lo- 
sem nad Newę. Z 


ogro. 


Rozumie się, że w proiektowa- 
nym. spisie nie pominie się nązwisk 


Kościuszki, Juljana Niemcewicza, ge- . 


nerała Krasińskiego i wielu innych, 


«0 zmewoleni do tego lub dobrowol- 
'nie wybrali 


dla swego pobytu Pio- 
trogród, na czas dłuższy lub krótszy, 
i którym w słowniku biograficznym 
polaków nad Newą należy się zaszczyt- 
ne miejsce. Praca ta niemała, będą 
w niej bezwarunkowo luki, potrzebo- 


wać ona będzie prawdopodobnie do- . 


pełnień —to jednak nie powinno=być 
przeszkodą do je) rozpoczęcia. Towa- 


'rzystwo miłośników historii i litera- 


tury w Piotrogrodzie okazatoby praw- 
dziwą usługę, gdyby zajęło się, bez 
zwłoki, ułożeniem projektowanego 
dzieła, a przynajmniej na początek 
zarejestrowaniem zasłużonych pola- 
ków nad Newą. . par a i 

(„Dziennik Piotrogrodzki“), 


l W miejscu, gdzie w roku przesz- 
łym spotkał nas smutny los, że by- 


łiśómy zmuszeni do odwrotu, gdzie ` 


podczas krwawych dni wrześniowych 


brzegi Wileiki około Mołodeczna zo- 


stały zaorane krwawą ręką śmierci— 
y miejscu tem rozpoczęły się nowe 
oje. ES | 
E Gdy tylko usłyszano: zdala pierw- 
sze grzmiące pozdowienia  baterjj, 
przyszykovalem się do drogi i uda- 
łem się z Mińska do Mołodeczna. 
Wzdłuż drogi ciągnęły pociągi 
w kierunku frontu. 5» 
= Od strony Mołodeczna  rozlegał 
się wciąż huk armatni. Huk ten znaj- 
dował oddźwięk w sercach naszych, 
które bity nadzieją zwycięstwa. 
- Pociągi suną naprzód. Powoli, 
ociężale.  - | m 
_ Zmuszony byłem do wielokrot- 
nego przesiadania i tylko powoli mo- 
gliśmy posuwać się dalej. o 


W ten sposób udało mi się đo- . 


piero na trzeci dzień od wyjazdu 
z M:ńska przybyć do stacji S., skąd 
rozpoczęłem próby przedostania się 
do przednich pozycji. x; 


_. Droga do pozycji nie zapowia- 


dała się wesoło: tu spotkałem pierw- 


szego rannego, pierwszą jaskółkę wo- 


jennej wiosny. 
Stąd, aż do frontu wynosiła od- 


ległość około ośmnastu wiorst, Mimo 


to słyszeliśmy bezustanny ryk kano- 
nady. o i | 


napisy: „Strzeżcie się szpiegów!” albo 
też „Nie zapominajcie, że wróg też 
może usłyszeć!*, a 

Cóż znaczą wszystkie napomnie- 
nia o milczeniu, gdy serce żąda mo- 


wy, gdy nadzieja: czyni z życzenia— 


rzeczywistość? 

Naprzeciw nam dobiegały przy- 
jazne i dobre wieści; że zdobyliśmy 
trzy rzędy rowów strzeleckich, że już 
bombardujemy Swięciany. Te sume 
Swięciany, które w zeszłym roku 
wybrał nieprzyjaciel za wrota do 
swego Śmiałego ataku. 5 


Ale... dwa dni później przekona- - 


łem się, że powyższe wiadomości 
o osiągniętych zwycięstwach były 
nader przesadzone. © 

- Jednakże jestem zdania, iż wszyst- 
kie przesadzania i powiększania obra- 
zów nadziei, to zbliżanie przez lor- 
netę; dowodzą one o zwycięstwie 
i wywierają dodatni wpływ. i 

A masy muszą żywić ' nadzieję, 
masy muszą mieć wiarę — w zwy- 


_ Bo gdyby wiary też już nie po-. 
siadały, cóż byłoby w przyszłości? | 


-Nie może i nie powinno być ina- 
czej: zwycięstwo musi się do nas 
skierować, gdyż 
nadejścia w 
miętny. a. 

- Pragnienie bogactwa—to przecież 


sposób gorący i na- 


pierwszy krok do jego osiągnięcia; 


wiara w zwycięstwo jest rękojmią 
zwyciąstwa. NOREK 
9 , k PY i R - pa 


Jeniec niemiecki, młody górnik 


z Górnego Szlązka zostaje przesłu- 


chany 


nie? | 
— Póstora funta, 


ad Autorem powyższego opisu jest Wło. z 


dzimierz Śamoiłow, Korespondent wojenn; 
plama „Biriewyją Włedomoślie o o ozaT 


Wszędzie spotykałem przybite 


pragniemy ` jego 


- — Ile chleba otrzymujecie dzien- 


| NOWY KURJEN ŁODZIA maa 1A A oem 


A mięso, kouserwy, kawę? W do- 
-—gtatecznej ilości? © , 
Nagie roześmiał się, 
ramionami i rzek!: 

— Napróżno. 22 

Cóż jest napróżno? — zapytał go 
rotmistrz? | Po 
© = 0 ile wy sądziale, że nas 
zwyciężycie tem, że ‚wyczerpią Się 
nasze środki żywności — to jesteście 


wzruszył 


na zupełnie mylnej drodze. Armia 
niemiecka jest dobrze zaprowiantowa-- 


na. Przykładów śmierci głodowej, ani 
też widocznego braku 


i nigdy nie będzie". ae ; 
| Oświadczenie to uczynił żołnierz 
niemiecki z pełnem przekonaniem. 


Muszę się przyznać, iż oświad- 


czenie to było dla nas zupełną nowo- 
ścią—przez chwilę staliśmy jak osłu- 
pieni. ag 

- Jedno jest ważne: nie powinniśmy 


naszego wroga. 


Wygląd wojsk niemieckich jest 
świetny, a duch' wojskowy nie dozwa1: 


la podejrzewać ich o słabość i bier- 


NoŚĆ. 


Przed nami stoi 


wróg silny i peł! 


ny nadziei. Nie można dlatego. przy», 


puszczać, aby było możliwem prędkie 
i decydujące rozbicie nieprzyjaciela. 
Trzeba się uzbroić w żelazną Gler- 
pliwość-i zdecydować się bodaj na 
najcięższe ofiary dla naszego wyzwo- 
lenia. z ES | 
Gdzież nasza nadzieje? Gdzie 
dojrzewają pąki zwycięstwa? 
= Oto — transport cieżko rannych. 
Długi sznur dwukołówych wózków. 
Śmiertelnie -blade twarze, rozbite 
ciała. | sz | 
Zawiązane głowy, ręce i nogi. 
Bezlitośnie smaga ich rzęsisty deszoz. 
Droga jest bez „kolei“ kamień na 
kamieniu.. Ciągłe przewracanie się 
ze strony na stronę, Wokół panuje 


3 


„ciężka cisza. Zadnego dźwięku: ni ję: 


ku, ni płaczu. | 
Nareszcie dosięgają cisi męczen- 
nicy dworca kolejowego. Wnet ota- 
czają ich i zarzucają pytaniami. Bla- 
de wargi rozchylają się, płonące 
oczy zaczynają opowiadać. © 
== O czem? o zwycięstwie, o zwy- 
cięstwie! Dla nich istnieje zwycię: 
stwo. Gdyż zależy im, aby wyrazić 
swe nadzieje i życzenia, które w so- 
bie niosą, dla których cierpieli i cier- 
pią obecnie, dla których może zao- 
fiarują swe ledwie pulsujące życie. 
- Chog oni zaszczepić innym wia- 
rę w zwycięstwo. =€ daga 
: Oni, pokryci ranami bohaterowie, 
są twórcami tej atmosfery, przesa- 
dzonych zwycięstw, którą rezszerzają 
dookoła... © KORE 


| © | 

= -Wchodzę do wioski Cz. — Gzy 
znajdę tam coś ciekawego?—oto. py- 
tanie, która sobie zadaję, Wszędzie 
beznadziejna bieda, dach niepodziu- 
rawiony — jest tu cudem. PA 
|,  +— Chodź pan, — przywołuje mię 
starosta, — obejrzyj pan z łaski 
swej nasz kościół. oo =o | 


linjami. 


- Huk armatni jest tutaj tak silny, 


iż prowadzenie rozmewy staje się 
poprostu niemożliwe. . z pok, 

Okropności wojny przeszły już 
"przez wioskę Cz., statki napowietrz. 
ne oraz aeroplany odbiły swą stalo- 
wą pieczęć na wiosce.: Dużo rozbi- 


tych domostw. Tylko mała część lud- 


ności pozostała w wiosce: rozdarte 
futro, w którem się gnieżdżą molel., 
. ( Widzi pan kopułę? — pyta sta- 
rosta. E SSE T 
| — Nie widzę: nio prócz pagórka, 
pokrytego jedliną. Jeszcze sto kro- 
ków: zaczynam rózróżniać. To, co 
mój przewodnik nazywa kopułą, jest 
ledwo widoczną drewnianą wieżycz- 
ką, z wystającym krzyżem... i 

-_ Kościół, jakiego nigdy dotąd nie 
widziałem. Moskwa ani Rzym nie po- 


siadają podobnego kościoła. Kadłub 


kościoła został zagrzebany w ziemię, 
fasadę stanowi kilka świerków, Opie- 
rają Się one o zwały kamieni, które 


„Najbardziej goduą uwagi w świąe 
tyni jest dzwonnica. Przy wejściu 
dwie krokwie z poprzeczną belką, na 
której wiszą dwa przewrócone mie- 


ziane możdzierze. 


pożywienia 
„dotychczas w Niemczech nie było. 


„zbyt nizko oceniać siły odporności 


Mińsk — Jfołodeczno”. 


Qoprawda, rozpoczęto owe katalogo- 6 


Wioska Cz. leży tuż za naszemi 


cyklopy chyba rzuciły na kościotek. 


„W oałej okolicy. wioski . zdjęto 
>. już Aaung wszystkie dzwony i odwie- 


ziono w głąb państwa. I tyl 
dwu „ięzykom kościelnym“ -pozi 
ło zadanie przypomina 'parafja 
o służbie bożej. 2 0 
Na nasze wezwanie wyszedł z n 
'lutkich drzwi, -prowadzących<w ó 
stróż kościelny—długobrody, typ 
stary wiarus. DA. 
Zdejmujemy czapki i wchodzim 
Za nami zamykają się wrota, =~ =- —— 
Jesteśmy zdala od burz życio- 
wych, „zdala od dzikiego krzyku 
wojny. ' i 2 E : C t 
' A jednak w ten milczący święto. 
bliwy nastrój wciska się grzmot ka. 
nonady... eo 
Ziemia pokryta jest białym 
piaskiem. Ściany zarówno jak i fa- 
sada są z naturalnej barwy świerku, - 
Wewnętrzne upiąkszenie kościo. 
ła jest z białego brzozowego drze: 
wa, Lampka przed ikoną świeci - 
przyjaźnie. Swiecznik jest też x brze- 


ziny, pozostawiono mu jego naturalną 
szatę, |. pea 
Obrazy. są nieliezaę — wszystkie 
są wykonane przez żołnierzy w polu. 
Lampki przed obrazami są to polowe . 
butelki, zastosowane do nówego . 
użytku. n a 
| To wnętrze cerkiewki — nie jest 
wnętrzem nowożytnej świątyni, prze: 
pełnionej światłem elektrycznem, z 
obrazami świętych, pędzla znakomi- 
tych malarzy, pokrytych cennymi | 
kamieniami, które przypominają mū- 
zeum lub wystawę sztuk pięknych— 
niel To, co oko tuta) znajduje jest 
katakumb w której jak pierwsi 
chrześcjanie-męczennicy, modlą się 
obecnie męczennicy wojny: = uso 
Sądzę, że ludzie którzy umieją 
się modlić, nie znajdą na całym 
świecie odpowiedniejszej świątynia; - 


o powstaniu 


{ j 


irlandskiem. 
` Wydawany przez Bernarda Shawa 
tygodnik „New Statesman* pisze o 
powstaniu irlandskiem: Aby zrozumieć 
istotę tego powstania, należy sobi 
uświadomić, że powstańcy sami 
zadowoleni z tego, co osiągnęli. — 
Prawdopodobnie nie sądzili oni, iż. 
otrzymają to co otrzymali. Najgłup- : 
szym w całej sprawie jest fakt, że 
organizatorzy . przewidzieli swoje 
głupie postępowanie. ` Znali eni swą 
liczbę, wiedzieli że większość narodu 
irlandskiego pójdzie przeciw nim, iż 
broń nacjonalistów zostanie przeciw- 
nim skierowana, że przeszkodzą wpro: 
wadzeniu Home Rule'u i, że nawet 
chwila powstania została źle wybrana, 
gdyż rząd rozporządza obecnie ogrom 
nemi siłami militarnemi. Całą rzecz 
można byłoby uważać, jako wielki 
żart, gdyby nie to, że kosztował en Èy- 
cie wielu ludzi. Lecz życie ludzkie jest 
obecnie. tanie, a w  Irlandji tań- 
sze, niż gdziekolwiek indziej Bac > 
„Można było przewidzieć, że o ile 
różne partje irlandskie otrzymają 
broń — będą one walczyły. ; Sir Ed- 
ward Carson i ostatni rząd libe- 
ralny. ponoszą odpowiedzialność za ten 
„Powstańcy łącznie z unionistami 
nie życzą sobie Home Rule'u który 
uważają za śmiertelny, cios dlą skraj- 
nej formy irlandsko-nacjonalistysznej 
propagandy, = 0 a 

_ Widzą oni swego największeg 
wroga nie w Sir Edwardzie Carson'i 
lub Balfourze, lecz w Redmond'zi 
którego stanowisko jest obecnie ni 
der trudne, jakkolwiek rząd będzi 
go bezwarunkowo popierał. = 
(,. Rząd nie może jednakże zajść 
tak daleko, jak w ostatnich latach w. 
Południowej Afryce swą cierpliwą 
taktyką względem Dewet'a i jego. 
stronników; uczyni jednak. wszystko 
możliwe, aby nie otoczyć  przywód: 
ców powstania aureolą męczeńską. 
= Tyczy się to też Sir Rogera Case: 
menta. Jego rozum polityczny :mo- 
że być krytykowany, jednakże trze- 
ba-w nim uznać: patrjotyzm, odwagę 
i oddanie. się sprawie, za którą wal- 
czyć uważał za swój obowiązek, — 
Należy on -do rzędu ludzi, z których - 
przyszłość tworzy świętych: i ©snu- 
wą naokół nich legendy. O ile po- 
dług żądania Pembertona Billing'a zos 
stanie Cagement skazany jako: zdraj- 
, ea .—. nie. badzie można , nie zdziałać 


. ; A * r > ..'m a OWSA 
||| z z OREW Š . Joko BSW 


n rzeciwko kanonizowaniu Casement'a 
| pa męczennika narodowego. 
_ Podobny fakt oznaczałby zwerbe- 


i wanie tysięcy nowych stronników dła XI 


U 
Giza. ena P 


mirowski, VI — p. A. Michałowski, 
I — inż. H. Hertz, XI — inż. Ho. 
rodyński, X — inż. M. Daszewski, 


stań At — jnż, E. Krasuski, XIII — A. 
ć owa ców. s b E . > Li piński, XIV p ES inż. E, W aner 
Bezwątpienia jest on winnym YV — Zieliński, XVI — Koź- 


gdrady stanu i zasługuje na ukara- 
pie, Ale podobnego przestępstwa nie 
/ pależy karać w tak prozaiczny spo- 
sób- Co do ukarania Rogera Case- 
- penta wytworzył się faktycznie nie- 


n zozwiązalny problemat.. Przyjaciele b 


| jego wątpią o jego odpowiedzialności 
„gądowej. , . | | 
| Pe smutnych przejściach i okrop- 
"gościach Putumago nie doszedł on 
_dotycohczas de całkowitej równowagi 


(ronika_ 


| Wielka kwesta 
RA 


"majowa p. w. 
| bi, |. Ratujcie dzieci“. 
> Ogólnokrajowa kwesta odbędzie 
| się w dniach między 11-tym a 18-ym 
| cz6Ewca r. b. >o | 
| . . W.tym samym czasie kwesta od- 
| będzie się również w Łodzi. 
|. - Delegatem z ramienia Ł. R. O. 
| urządzającej estę jest inż, E. 
| Wagner. 5 e 
| Powstający Komitet kwesty po- 
i, dzielił pracą na 17 sekcji. a miano- 
| my : 
stytucjach publicznych. IL. Sekcja 
zbierania ofiar po domach. III.. Sek- 
| cja kwesty ulicznej. IV. Sekcja na- 
| łepek i rabatów w sklepach. V. Sek- 
| gja ogrodów z atrakojami. 
| cja teatralna-  VIL Sekcja koncerto- 
| wa VIIL Sekcja kinematograficz- 
| na. TX. Sekoja cukierni i kawiarni 
g atrakcjami. X. Sekcja pocztówek 
z widokami wojennymi i fotografji 
 |momentalnych. XI. Sekcja „Jedno- 
dniówki* i reklamy. XII. Sekcja 


Ło 


' gazet, papierosów cygar i czekolady. 
„XIV. Sekcja urządzenia fanfar (stra - 
" Łacka), XV. Sekcja rachunkowa (we- 
` wnętrzna) XVL Sekcja wystawy 
szkoły rzemiosł, XVIL Sekcja zbie- 
| rania ofiar w mieszkaniach u le- 
karzy. | | 
- Narazie jest to tylko projekt or- 
 penizacji kwesty. Możliwe jest, że 
' niektóre sekcje nie powstaną, jako 
` tramwajowa i wystawy szkoły rze- 
| miosł, | | 
| Komplet człenków poszczególnych 
| sekcji nie jest jeszcze ustalony. Jak 
«ię dowiadujemy, informacji w spra- 
| wle I Sekcji udzielać będzie p. Leon 
j Grebman, II — p. Czesław  Wojcie- 
| chowski, III — p. K. Weil, IV inż. 
| Tad, Sułowski, V — p. Antoni 


"Kapitan Serbas. 


-Sądny dzień nastał na bagnach ma- 
| linowieckich. W dali huczał las po- 
| żegnalną pieśnią ginących. 
| Święty. Boże! Swięty, mocny... 
| . Kartacze rozdzierały uszy, kule 
| armatnie prażyły po rudych liściach, 
otrzepując ich ostatek, niby wściekłą 
sapaąo ib sta 
0d czasu do czasu wystrzeliwała 
gi metrze ognista raca, — odpowia- 
lat jej kwik konii nieludzka wrzawa 
łamanych szeregów. | 
` Przeciwstawiając barbarzyństwu 
ku wojennego solenną ciszę— cicho 
nali ludzie, bez rzężenia, bez sko- 
ytü, bez szmeru— tylko ziemia od- 
wiadała jękiem — niewiedzieć? czy 
1 duszom odchodzącym? czy nieza- 
spokojonej ich tęsknocie? czy popro- 
stu grającym armatom?: l 
| -- Nad bagnami stały furgony w mil- 
| ącej, skupionej, zrozpaczonej gro- 


s 
mi 


ii 
i 


zy 


| nadzie, . 
||] | Nie wiedziano co czynić. Konie 
Waly się z lejców i stawały dęba, 
| Wochatymi łbami zakreslając łuki 
l lzapadały się tylnemikopytam: w grzę- 
|] wisko, chrapiąc, wierz_ając, 10m0- 
{ e bokami. Żołnierze trzymali je za 
| ski, zapatrzeni w czerń lasu, który 
| Szmiał i grzmiał, i z którego każdej 
| vili wyjść mogła do nich biała wie- 
| ma: Śmierć, Jak wielkie, pociemnia- 
|© karty ksieci, rozłacyl się las na 
| Obie strony, a oni czyrań z wysiikiem 
dciwością — na gdieztość — čo pi 

52e log; Bf z W N = | | s 


lag 


na. Punkt zborny o 
przy stacji tramwajów pabjanickich. 


"418 b. m, 


Sekoja zbierania ofiar w in- 


, tramwajowa. XIII Sekcja sprzedaży 


Sta- 


ee inż. L. Koź- 
miński, XVIII — dr. Tomaszewski. 

„ Każda sekcja ma prawo koopta- 
cji ezłonków, > 

a poczet członków 
(jednodniówka i 
ędą literaci i 


sekcji XI 
reklamy) zaproszeni 
dziennikarze, Dziś 
o godz. 4 pp. pod przewodnictwem 
bar. Manteułfla odbędzie się ofiecjal- 
ne posiedzenie tej sekcji. =. 
Wycieczka Tow. Krajoznawczego. 
w niedzielę, dnia 14 go maja od- 
będzie się wycieczka członków Tow. 
Krajoznawczego do Rzgowa i Tuszy- 
o godz. 9 ej rano 


Zapisy na wycieczkę przyjmowane 
będą jedynie w piątek i sobotę (12 

pomiędzy godz. 6 i pół, 
a 8 wieczorem w lokalu Towarzy- 
stwa (Piotrkowska 91). Ś% 


| Boisko dla dzieci. 
W tych dniach oczyszczony zo- 
stał od kamieni, ziemi i innych ma- 
fteriałów -brukarskich plac przy 
Wodnym Rynku obok parku w Zród- 
liskach. P 
Plac ten został obecnie przezna- 
czony na boisko dla giee i zabaw 


dziegięcych na wolnem powietrzu. 


| |. (a) 
O wystawę sadzonek balkonowych. 
-~ Jak doniosły nam pisma war- 
szawskie, centrala Związku zawodo- 


"wego ogrodników polskich urządza 
VI. Sek- > 


w dniu 21 maja wystawę sadzonek 
balkonowych. Ze względu na do- 
niosłość tego rodzaju wystawy dla 


szerszego ogółu zwłaszcza w chwili 


obecnej, gdy gosposie nasze przejęte 
troską © najwięcej pożyteczne zużyt- 
kowanie wszelkich źródeł gospodar- 


"stwa domowego, życzyćby sobie na- 


leżało, aby miejscowy Oddział Związ- 
ku ogrodników polskich zakrzątnał 
się koło tej sprawy i zorganizował 


wystawę sadzoaek balkonowych rów- 


nież i w Łodzi. 


Wystawa taka, łącżnie z utworze- 


niem przy niej po kazów praktycz- 


nych i sprzedaży, oddałaby  nieoce» 
-uione przysługi naszym 


skrzętnym 

gosposiom. (a) Ag | 
= Cena cukru. | 

Wydział sprzedaży cukru przy 

Delegacji Zaprowiantowania Miasta 

wysiał nowe ceny cukru w walucie 


niemieckiej, a mianowicie: Faryna za 


funt polski 88 fenigów, cukier kost- 
kowy 40 fenigów. Cena -<sprzedażna 
faryny za funt polski ustanowiona 
została na 43 fenigi, zaś cukru kost- 
kowego 51 fenigów. 


Koniec zbliżał się najwidoczniej, 
Tylko już pieśń rozsnuła swój żałobny 
wysiłek na gasnące strzały. Tyraljerka 


| je perły swego tragicznego śmie- 
c 


u coraz rzadziej, echo jedynie pod- 
nosiło jej znacznie i zwielokrocało jej 
marność, | | | 

Przy furgonach stał kapitan Ler- 
bas. Twarz miał ciemną, jak ów bór, 
un ierający tam, pod cepami kul, tyl- 


ko włosy kładły się białe, niby poli- - 


turowane ramy dookoła bizantyjskiej 
twarzy. g 
— Staaać!— powtarzał twardo od 


'©zasu do czasu i wrzynał się karabi- 


nem: i nogami w mokradło. Przepaść 
tego mokradła miał za sobą, a przed 


sobą kilka tysięcy wrogów i dwanaś- 


cie ziejących armat. | | 

- Polacy ginęli. Każdy wystrzał ar- 
tylerji odbijał się o omszoną korę bu- 
ków i brzóz i wracał obuchem ku ser- 


cu żyda. Kilkadziesięciokrotny reko-. 


szet dźgał i dźgał serce wierne, żoł- 


nierskie, lecz kazali mu stać tutaj, 
„więc stał, 


Nagle ujrzał, że na rozpiętej, naj- 
cieńszej kanwie babiego lata, rwą Gro- 
mejkowi ułani. imaginacyjna przegro- 
da między lasem ginących a nimi: ta 
sieć pajęczyn jesiernych .na ieta — 
omotywała się dookoła pęcin końskich 
idaria w sztuki, że nicz niej nie po- 
zostawało, jeno chyba, gdzieniegdzie 
posiwiały włos. | |... 

- Pan pułkownik Krysiński przesy- 
łal rozkaz, aby się Lerbas cofnął z fur- 
golami poza bagno, inaczej będą wo- 
zy z amunicją i kasą stracone. | 

- ©tzupryny stanęły dębem żołnie- 
rzom na głowie: nikt jeszcze tego bag- 


(a) 


Projekty nowych podatków. 

Komisja finansowa przy miejsco- 
wych władzach municypalnych opra- 
cowała projekty zaprowadzenia sze. 
regu nowych podatków, cólem zasile- 
nia funduszów miejskich. Projekty 
te rozważane będą na dzisiejszem po- 
siedzeniu Rady Miejskiej. Między tymi 
projektam: przewidywanem jest za- 
prowadzenie podatku w wysokości 
10 proc. od prywatnej konsumcji gazu 
i elektryczności, podatek od sług, po- 


datek od przyjezdnych, >>. a | 
a 


okien, bilardów i t. p. 
Podatek od biletów tramwajowych. 
Koła finansowe miejscowych 


władz municypalnych podniosły myśl, 


wprowadzenia w życie projektu spe” 

ojalnego podatku na rzecz miasta od 

biletów tramwajowych. Jeżeli pro- 

jekt ten dojdzie do skutku, wtedy 

cena biletów jazdy tramwajowej bę- 

dzie podwyższona. | (a). 
Walka z epidemją. 


Wydział Zdrowotności komuni- | 


kuje nam, że rozporządzenie o zawia- 
damianiu o chorobaeh zakaźnych 
i przymusowem szczepieniu ospy sto- 
suje się do wszystkich lekarzy łódz- 
kich, prowadzona nader energicznie 
przez lekarzy naszego miasta, wy- 
daje swe owoce. W porównaniu chwili 
obecnej ze stosunkami z przed kilku 


tygodni, liczebność wypadków cho- 


rób zakaźnych zmniejszyła się do 
50 procent. (a) 
Mowy przemysł: 

Z powodu drożyźny słomkowych kapelu- 
szy damskich zaczęto wyrabiać w ostatnich 
czasach fasony z karbowanej bibuły która 
naśladuje do ziudzenia panamę. 

Potrzeba jest matką wynalazków nawet 
dla naszych elegantek. - 

Z Helenowa. 
Wczorajszy koncert symfoniczny 
zgromadził w parku Helenowskim 
tłumy publiczności, która gorąco 
oslaskiwała dyr. Szulca i doskonale 
zgraną Ł. O. S. 
Park Helenowski cieszy sią z dnia 


am | mma 


na dzień wzrastającą frekwencją pu- 


bliczności, która po znojnym dniu 
szuka tam ukojenia i wypoczynku. 
 .Dziś koncert popularnej muzyki. 


Z Uzdrowiska. | 
Zarząd Towarzystwa Pielęgno- 
wania Chorych „Bykur Cholim* po- 


stanowił przyjąć do „Uzdrowiska“ na kie 


miesiąc czerwiec drugą partje rekon- 


walescentów po tyfusie i innych cho- 
robach. 


~ Kancelarja Towarzystwa wydaje 

odpowiednie deklaracje za okazaniem 

kartki ze szpitala, od d. 11-go do 14 

b. m. w godzinach od 11 — 12 przed 
poł. | | | 
Botatka prasowa: 

Mindla Bidak z Łodzi. Ogrodwa M 8, ską. 

zana została na 14 dni więzienia. ponieważ 

sprzedawała mleko rozeleńezone wodą, 


sobą w gardzieli rozkrzyczanego lasu, 
ale za sobą, w tem lepkiem błocie, 
w tej mazi przepastnej, widzieli wię- 
cej niż śmierć, Widzieli — strach. 

Kapitan Lerbas zawrócił na miej- 
scu i zakomenderował marsz przez 
trzęsawisko, Konie puścił luzem, a żoł- 
nierzy i siebie wprzągnął do. wozów 
i jęli ciągnąć furgony. 


.  — Lepiej zdychać tam w leśíe, 
niż tutaj w błocie... 


A błoto chlustało i skamlało, ła- 


sząc się niewinną, siwą pianą, a pom- 
ruk szedł poprzez nieprawdopodobny 
wysiłek. Szeregi łamały się, wozy 


 trzeszczały i przeginały się, tow pra- . 


wo, to w lewo, a tuż za nimi grały 

organy armat, jak w tłumie, na wszy- 

stkie tony, na wszystkie kadencje. 
— Kulą w łeb temu, który puści 


wozy|-— warknął Lórbas.—Hejże chłop- 


cy! toż w rękach naszych dobro par- 
tji, toż amunicja, pieniądze i mundury... 
Nie skończył mówić, gdy kilku 


żołnierzy puściło dyszle i orczyki 


i zawróciło ku huczącemu lasowi. 
— Stać, łajdaki|— wrzasnął Ler- 


bas. Żołnierze jednak biegli dalej, sa- 


piąc i walcząc z ogarniającymi ich 
szponami błota. | 
Żyd pobladł a równocześnie pło- 


Sucha ręka podniosła się, hukhał 
strzał i pierwszy uciekinier runał na 
ziemię. = 

Reszta cofnęła się przerażona i por- 
wawszy się do wozów, szła dysząe 
i rzężąe, coraz bliżej i bliżej przeciw- 


na nie przeszedł, Widzieli śmierć przed 


„ale-— hejnałowo. 
mień przeleciał przez jego bure TZĘSY. . 


- Nowa ustawa samorządu 
miasta stołecznego Warszawy, 


zamierzona w Ne 82 „Dziennika roz- 
porządzeń dla  Gen.-Gub. Warszawa 
skiego“ ebowiązuje od d. 10 maja. 


Do chwili kompletnej organiza- 
cji nowych władz miejskich, obecny: 
Zarząd miasta x Prezydentem zała- 
twiać jeszcze będzie sprawy, stosując 
się do nowego statutu. | 

Statut obejmuje obszar t. zw. 
Wielkiej Warszawy,  roaszerzony 
przez dołączenie przedmieść. 

Kompetencji samorządu miej 


skiego podlega: zarząd majątkiem 


i długami” miasta; ułożenie i wyko« 
nanie budżetu; opieka nad ubogimi; 
całe szkolnictwo publiczne, nie od- 
dane organom państwowym;. urzą- 
dzenia bezpieczeństwa, zdrowotności 
i moralności publicznej; drogi miej- 


-skie, budownictwo, wogoeiągi i oświe- 


tlenie. 
_. Reprszentacjz miasta stanowią; 
a) Magistrat ezyli Zarząd miejski i 
b) Rada Miejska, czyli zgromadzenie 
raduych. 
_" Prezydenta mianuje Generał-Gu- 
bernator, a dwuch burmistrzów, jako 
wiee-prezydentów-—Szel administracji 
niemieckiej. 
"Rada miejska składać się będzie 
z 90 członków, obieranych przez 
obywateli miejskich na trzy lata, 


Prezesa Rady mianuje Szef admini- 


stracji. 

Rada miejska wybiera 12 honos 
rowych radców magistratu. Urzędy 
te honorowe zajmować mogą esoby, 
posiadające bierne prawo wyborcze, 


 przytem do niektórych urzędów ho- 


norawych mogą być dopuszczone 
kobiety. Magistrat więc składa sie 
z Prezydenta miasta, 2 burmistrzów 
i 12 honorowych radców miejskich. 
Nadto do Magistratu należą: Naczel- 
nik milicji, Podskarbi miejski, Radca 
prawny, oraz Naczelnicy wydziałów: 
budowlanego, zdrowotnego i szkol. 
nego. ` | | 
Administracja miejska. Języ< 
kiem urzędowym w administracji 
miejskiej jest język polski. W kores- 
pondencji z władzami niemieekiemi 
należy dołączyć tłumaczenie niemiec- 
Prezydent miasta, za zezwole- 
niem władzy nadzorczej, ustanawia 
organy policyjne, które otrzymają 
od władzy nadzorczej przepisy o wy- 
konywaniu władzy policyjnej, przy= 
czem Szef administracji ma prawo 
przenieść niektóre albo wszystkie 
funkcje policji na organy państowe. 
Rada miejska, na wniosek Ma- 
gistratu, decyduje sprawy następu: 


_ jące: 


nego brzegu, stałego gruntu i wyba- 


"wienia. 


Gdy dobijali do zielonego pasma 
murawy, zabiegł im niespodzianie dro- 
gę koń, czarny jak noe, ochlapany bło- 
tem po kark, rozwydrzony nadmiernym 
wysiłkiem przeprawy. 

— Jakiem prawem zabiłeś mega 


żołnierza?! — krzyknął z konia rot- 
„mistrz Gromejko, 

— Niech to piorun trzaśnie! pa- 
nie kapitanie! nie możemy iść! 


Lerbas puścił popychany wóz i po- 
trząsając w uniesieniu karabinem, 
rzekł. i 

— Takiem prawem, że kazali mi 
iść, nie uciekać, więc każdemu ucie- 
kinierowi palę w łeb. 
=- W lesie zamilkło coś na moment, 
tylko pieśń płynęła żałosna i wielka 
iw tą pieśń, jak w kielich kwiatka 
padł strzał — jeden — głośniejszy, niż 
wszystkie, które grały od dwunastu 
godzin. | => 

Dymił pistolet w ręku Gromejki, 
a Lerbas chwiał się, jakby go trzęsa- 


wisko wciągało w głąb. Patrzył w oczy 


Gromejce, jakiemś straszliwie smu- 
tnem pytaniem — wreszcie przyklę- 
knął: Tc E 

= — Nie zrozumiałeś mnie, panie 
rotmistrzu!! | rzepadło! —i zesunął się 
wolno na błotnę pościel. =, 
|. Zawarczały znowu w dali armaty, 


Pieśń zamilkła. Nie czas było już 


na pieśń i na modlitwę. Las jęczał 


i drżał i słaniał się od ciosów; ptactwe 
spłoszone szybowało wysoko nad zie- 
mią — buchnęła w niebo niepowstrzy 
mana radość zwycięstwa. 
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a „wych w drugiej kurji; 


4 


1) Zatwierdza budżet, 2) ustana- 


wia przepisy podatkewe, 3) decyduje 


o pożyczkach, 4) decyduje o wydat- 
kach poza budżetem, nie przekracza- 
jących 6000 mk, 5) decyduje o za- 
kładaniu lub zmianie xasadniczej 
przedsiąbiorstw miejskich, 6) wydaje 
przepisy obowiązujące w sprawach 
miejskich, 7) decyduje w sprawach, 


. przekazanych Radzie przez władzę 
"nadzorczą albo magistrat, 


© W razie sporu pomiędzy Magi- 
stratem a Radą miejską decyduje 


„o Władzę dyscyplinarną nad urzęd- 


_nikami miejskimi ma Prezydent mia- 


sta oraz władzą nadzorcza. | 
Członkowie Rady miejskiej nie 


podlegają władzy dyscyplinarnej, ale 


szef administracji może rozwiązać 


"Radę i zarządzić nowe wybory, 


„Władza nadzorcza ma prawo 
kontroli czynności władz miejskich. 
= Nadzór państwowy nad admini- 
stracją miejską wykonywa Cesarski 
Prezydent policji w Warszawie. 


brać udział, z prawem głosu, komi- 
sara rządowy, delegowany przez wła- 
dze nadzorczą. = ei 

Za uchylenie się od przyjęcia 
nominacji, wyboru albo mandatu do 


samorządu miejskiego, za opór lub 


agitację przeciwko wykonania usta- 
wy miejskiej, przepisy karne prze- 
widują kary do 109,000 marek lub 6 
miesięcy więzienia. gi 

Ordynacja wyborcza do Rady miej- 


Art. 1. Czynne prawo wyboroże 
do Rady miejskiej zależne jest od 


następujących warunków: , 


1) wyborca winien posiadać przy- 


należność państwową do Królestwa 

Polskiego: C 
2) winien mieć 25 lat skończo- 

nych A | 


=- 8) wybierają tylko mężczyźni, z 
zastrzeżeniem jednakże specjalnych 
przepisów dla właścicielek domów 
i gruntów w pierwszej kurji oraz dla 
osób prawnych i towarzystw handlo- 

4) wyborca winien mieszkać w 
Warszawie bez przerwy najmniej od 
lat 2-ch. 

- Art 2. Oprócz wymagań, poda- 
nych w art. 1, bierne prawo wybor- 
cze jest zależne jeszoze od następu- 
jących warunków: | 

Na radnego miasta może byś 
wybrany: © ue u. 3:0. 

1) mężczyzna, .. En ee Ria 

- 2) mający lat 30 skończonych, 

8) posiadający nieskazitęlność o- 
bywatelską, 5. 

4) władający językiem polskim 
w słowie i piśmie. SR 


 — Zabiłem Lerbasa — rzekł Gro- 
mejko, salutując w gedzinę później 
przed pułkownikiem Krysińskim. 
© — OQszalałeś? Jakto?! 
` Gromejko chwycił się głowę. 
— Nie zrozumiałem go!! nie zro- 


zumiałem nic, Pamiętałem tego Abram- 


ka-zdrajcę, i wszędzie zdrajcę w ży- 
dzie widziałem. Sądziłem, że Lerbas 
grozi mi karabinem, a en przysięgał 
tylko na karabin, na jedyny swój żoł- 
nierski talizman, że palnie w łeb każ- 


demu co Polskę odstąpi. W uniesie- 


niu, w oszołomieniu, nie zrozumiałem 
o. Każ mnie rozstrzelać, panie puł- 
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Warszawy. . 


Art. 33 Wyborcy dzielą sią na 6 
kurji, z których każda wybiera 16 
radnych miasta. | A 

© D do pierwszej kurji należą właś. 
ciciele domów i gruntów. — | 

Prawo wyborcze. przysługuje w 


tej kurii także kobietom, które jed- . 


nakże przy wyborach muszą się ka- 


zać zastąpić przez obywatela, posia- 


dającego prawo wyborcze; 


Il) de drugiej kurji należą więk- | 


gi kupcy i przemysławcy, do któ- 
rych zaliczają się płacący procedo- 
rowy podatek patentowy w klasach 
I-IV i handlowy podatek patentowy 
w klasach I—II. WE 

W tei kurji przysługuje także 
prawo wyborcze osobom prawnym 
i Towarzystwom handlowym, które 
przy wyborach muszą się kazać za- 
stąpić przez obywatela, posiadające- 
go prawo wyborcze; y 

I) do trzeciej kurji należy inte- 
ligencja zawodowa. | 

IV) do czwartej kurjl należą 


W przedstawiciele małego przemysłu, 
posiedzeniach władz miejskich może 


rzemieślnicy i mniejsi kupoy bez 
względu na to, czy płacą podatek pa- 


tentowy. 


V) do piątej kurji należą wy- 
AE „ płacący podatek od mieszka- 


"VND do szóstej kurji należą wszys- 


oy wyborcy, którym nie przysługuje 
„prawo wyborcze W kurjach 1—5. 


Art. 4. Wybory w oddzielnych 
kurjach odbywają się według zasad 
wyborów proporcjonalnych, z wyjąt- 


kiem trzeciej kurji w której wyborcy 


pole piiczyoh oddziałów i grup wy- 

jerają swych przedstawicieli więk- 

szością głosów. | dA 2 
Art 5, Wszyscy wyborcy mają 


w gwych kurjach równe prawo gło- 
aowania, 2 | ; 


© 


Art. 8. Wybory są tajne. 
Art. 7. Każdy wyborca musi 
być zapisany na urzędowej liście 
wyborczej. Wyborca, mający prawo 
wybierania w kilku kurjach, winien 
oświadczyć, w której kurji chca wy- 


bierać. Nie wolno wybierać równo- 


cześpie w różnych kurjach. 

Art. 8. Szef administracji wy- 
daje bliższe rozporządzenia 6o do 
przeprowadzenia ordynacji wybor- 
czej. Rozporządzenie wykonawcze 
musi mianowicie zawierać przepisy 
dotyczące wyborów zastępców rad- 
nych, występujących w czasie okre- 
su wyborczego. ©0000 

Szef administracji mianuje: c6= 
sarskiego komisarza wyborczego w Cem 


lu przeprowadzenia wyborów, „który 


z pomocą Wydziału wyborczego przy- 
gotowuje wybory i niemi kieruje, 
stosownie do poleceń cesarskiego 
Prezesa policji w Warszawie, 
Przypominamy czytelnikom, 
ordynacja miejska dla Łodzi i innych 
miast Królestwa, ogłoszona. w dn. 19 
czerwca zeszłego roku, rozpoczęła 


obowiązywać z d. 1 lipca, przyczem . 


zastosowane przejściowe wskazówki, 
18 i 19, orzekające, że: 
„przy  pierwszorazowem - tworzeniu 
magistratu, jakoteż przy każdem dal- 
szem uzupełnieniu członków, władza 


nadzoroza mianuje ławników i płat- 


nych członków: magistratu*.. Przy 
pierwszorazowem tworzeniu korpo- 
racji radnych, jakoteż przy, dalszem 
uzupełnieniu lub odnowieniu’ składu 
członków, władza, „nadzorcza mianu- 
je radnych miejskich. > . 
-Tenże $ 198. wzmiankował, że 
„ordynacja wyborcza wydaną będzie 
przez naczelnika administracji ey- 


wilnej i że w ordynacji tej podane 


będą bliższe przepisy o okresie wy- 
borczym. 100: (rh); 
o £ Warszawy. 
_. m Mianowanie prezydenta m. 
RZ „Dziennik rozporządzeń” zamiesz- 
cza uastępującę obwieszczenie: 


„Na mocy.par. 18 ustęp 1 ordy- 


nacji miejskiej stołecznego m. War- 
szawy mianuje księcia Zdzisława Lu- 
bomirskiego prezydentem miasta sto- 
iecznego Warszawy. 0 an 
_ Warszawa, dn. 6 maja 1916 r. 
| | Generał-Gubernator 
| a. = podp. v. Beseler, 
= = Burmistrz m. Warszawy. 
Dotychczasowy 1-y zastępea pre- 
zydenta, inż. Piotr Drzewiecki, otrzy- 
mał pismo następujące: „Na 'zasa- 


dzie par. 18.p. 1 Ustawy miejskiej 


dla r. stoł. Warszawy % dn. 5 maja 


"NOWY KURIER ŁODZRI=11 ma'a teve roku. 


że 


= pery wagnerowskiej „Parsival”, 


1916 r. mianuję inz. Piotra Drzewiec- 


kiego burmistrzem m. stoł. Warsza- p 


wy i pierwszym zastępcą prezyden- 
ta miasta. (podp.) von Kries. = 


Pa Z prowincji 
- Dzierżązna. | 
- (pod. Białą). 
‘p 8 maja, | 
W dn. 7b. m. odbyło się tu przed- 
stawienie amatorskie, zainicjowane 


przez miejscowego nauczyciela szkoły, 
, Stefana Kaucza i właściciela fol- 
warku Dzierżązna p. Karola Franke 
przy czynnym udziale miejscowych 
włoścjan, włoścjanek i dzieci wiej- 


skich. Przedstawienie składało się: 
„Z chłopów arystokratów“ Anczyca 


i „Wesela Zosi“ Dominika Fr. jak 
również śpiewów patrjotycznych. | 

Wykonanie było nad wyraz uda- 
tne, amatorzy wywiązali się ze swe- 
go zadania bardzo dobrze. Szczegól- 
nie zasługuje na wyróżnienie w 
„Chłopach Arystokratach* pp. Janina 
Wyszogrodzka, w roli Katarzyny, Ka” 
rol Frank w roli Mośka arendarza, 
Stefan Kaucz  (Szezepan żołnierz) 
Władysław Brzozowski (Marein 
parobek), Wiktorja Swiątczakówna 
(Jędrzejowa komornica); w „Weselu 
Zosi" zaś p. Jadwiga Bałabanówna 
(Zosia) p. Felicja Franks (Józefowa), 
Stanisław Swiątczak (Walek Trzaska), 
Wiktor Wyszogrodzki (Maciej Krem- 
pa Kmieć), Stefan  Kaucz (An- 
toś Turlik uriopnik). 

Przedstawienie rózpoczęło się od- 
śpiewaniem przez dzieci szkolne hym- 
nu „Boże coś Polskę* i pieśni patrjo- 
tycznych, następnie pojedyńcze dzie- 
ci deklamowały. . e, A 
_Dziwió się doprawdy trzeba ener- 


. gji i wytrwałości nauczyciela miej- 


scowego p. Kaucza (który w tak krót- 
kim czasie (szkoła ludowa tunkcio- 


nuje dopiero od listopada r. z. przed- 
-tem w tej miejscowości wcale szkoły 


nie było) zdołał swoją pracą dzieci 
doprowadzić pod względem umysło- 
wym do takiej doskonałości, że na- 
wet poprawnie deklamowały, a przy- 
tem pobudził całą wioskę do dążeń 


* kulturalnych, zaznacza sią. to szcze- 


gólnie w braniu udziału w przedsta- 


wieniu miejscowych włoścjan i włoś- - 


cjanek i dążeniem tychże do kultu- 
ralnych zajęć.» 5-53 5... 

< Również z inicjatywy tegoż p. 
'Kaucza i p, Franke od 1.stycznia r. b. 


otwartą została w tej miejscowości 
bibljoteka; w któraj znajduje się już 


"zeszło 100 tomów, z książek tych 
chętnie korzystają dzieci szkolne 
i miejscowi włoścjanie. f 
©- Na przedstawienie zabrało  -się 
włoścjaństwo miejscowe 'i z okolic jak 
również i obywatelstwo. 

= Dochód z tego przedstawienia 
„przeznaczony został na zasilenie fun- 
duszów szkolnych i bibljoteki. H. Z. 
"A W Tomaszowie «5 
mtworzonem zostało Stowarzyszenie 
'Właścicieli Nieruchomości. W> dniu 
9 maja odbyło się pierwsze zebranie 
organizacyjne, « (a) 
A Ze Zduńskiej Woli. 

"W dniu 14 maja odbędzie się w 
"Zduńskiej Woli dzień kwiatka, urzą- 
dzany przez magistrat na rzecz ubo- 
giej ludności miasta. oela) 


114%: blizka i z Daleka. 

"$$ Losy dawnej politechniki 
warszawskiej. 0002000000000 0t 

Podług wiadomości, zamieszcza- 

nej w „Russkija Wiedomosti*, opra- 

cowuje rosyjski minister handlu 


i przemysłu, książe Szachowskoj, 


projekt przeniesienia dawniejszej po- 
litechniki warszawskiej na stałe do 
Niższego Nowgórodu. Chwilowo znaj- 
duje się ta ewakuowana z Warszawy 


instytucja w Moskwie. O przeniesie- 


nie do Niższego Nowgorodu zabiegają 
obywatele tego miasta, którzy na ten 
cel zebrali r 
| > (st) 
= $$ Incydent na koncercie, 

"W londyńskiej sali koncertowej 


Queens Hall miało miejsce zajście, 


które rzuca ciekawe światło na uspo- 


Sobienie anglików. Orkiestra symfo- 


niczna miała wykonać urywek z o- 
i kie- 
dy jedna z obecnych wstała z miej- 
sca i płośno zaprotestowała przeciwko 


wykonaniu utworu niemieckiego w . - APE 
Emi : F da rubli 5 zakład  tryzjerski R. Sehielke i 
Kreniegi w Grand -Hotelu wzamian trządzenia 


chwili, w której synowie Anglii na 
polu wałki zmuszeni są staczać krwa- 


żołnierzy i prze prowadzona do:okozu 


. wiez 


"ność egzystencji przez lato. 


) pomiędzy sobą półtora 
„miljona rubli. | | 


w boje Z | niemcami. P oczóm 
ani demonstracyjnie opuściła salę 
Protest ten nie wywołał jednak naj. 


szkód odegr 


. 


S$ Kobieta sanitarjusz w śrmji 
osyjskiej. 5 © za GAZA JG, j 
r KOT jeńcami wziętymi do nie 
woli w walkach przy jeziorze Narocz 
znalazła się nowożytna Eleonora Proe 
haska, która jakkolwiek nie z kara- 
binem i szablą udała się na front, 
ale pełniła służbę Żołnierza -sani-.- 
tarjusza. Jest to panienka lat 19 
z krótko ostrzyżonymi włosami, ubra- 
na całkowicie w '.ubiór. żołnierski, 
przy przesłuchaniu: okazałe się, ke 
jest to inteligentna rośjankąa.: Na. 2a 
pytanie dlaczego nie wstąpiła do. 
armji jako siostra miłosierdzia, ędpo- 
wiedziała młoda kobieta, iż siostry | 
miłosierdzia nie cieszą się «w Rosji 
dobrą opinją, wolała więc - wybrać 
uniform żołnierski, Została: ona zaraz 
odłączona od wziętych. de. niewoli 


dla jeńców cywilnych. © |_|» 


Opowiadają że. 


- Na pewną pensję przyszła powna * dama 
ogawędzić z przełożoną. | | 30; 
R Ma. ten zwyczaj tu właśnie lnformow * p 
się o gorętszych sprawach dnia.: gest doi > 
zamożną, dość dobrze ubraną i eóregzkę swą ` 
kształel starannie, kładąc głównie nacisk, aby 


o francusku parlowała. Pee a 
d Pism nie czytuje, oprócz rubryki wypad- 
ków; inne rubryki zbyt są dła niej. skompli- 
kowane. 5: Bom Ea 

Zresztą naiwna 1 szezera i pewne dobra 


-.kobiecina. 


Tylko umyśł zańciankowy, x najelaśniej-' 
SB, zaścianka. ; A sad g e A 
AE ożacie to ogądzić: , Za S a e 
| — A bo ja słyszałam — spowiada ste 
przełożonej —że tę Konstytucję dał Polako 
Mikołaj I, a potem się rozmyślił i ehelał 
odebrać. Ale oni ją schowali 1 zakopalł . 
ogrodzie Botanicznym, a teraz odkopują.„. 
> «W tej grubej anegdocie jedno tylko za 
gługuje na uwagę: że jest autentyczną. 
trzymaliśmy zapownienie % ust zupełnie wi 


„rogodrych. 


W 


i | o (Kuejer Polskij . | 
Teatr I Sztuka. 


Teatr Polski (Cegielniana 65, ` 


Benefis Józefa Pilarskisego I Fietre. 
z O Woskowskiogos i © 
Na benefis sympatycznej dwójki z płeja* . 
dy najzdolniejszych artystów naszej- seeny, 
Józefa Pilarskiega i Piotra Woskowskiego, 
którzy bardzo dodatnio zarysowali się w pa: 
mięci bywaleów teatralnych, ukaże się wnad« - 
chodzącą niedzielę. o 71 pół wieecz. ja 
rycerskiej zamaszystości i humoru, wyborne. 
sztuka H. Sienkiewicza „Azja Tuhaj — Bejo<, 


Będzie to pożegnalne przedstawienie obe-. 
Enego e Pa > RE 
` Sprzedaż biletów, których znaczią zęść 
sprzedano, odbywa aia w aukięrm Wego Go- 
stomskiego, w dnin. zaś benefisu w kasie, 
A Teatru „fiiniature*  Cegiołniana 3% 
.. Teatr „Miniature* przy zbiegu: ae Ce 
'gielnianej i Piotrkowskiej cłeszy się wsrksta: 
.jącą  weląż „trekweneją ' publiczności, - która 
przyjmuje z zajęciem zarówno wesołe „nauine” 
ry” misternie ułożonej wiązanki kabarątowej 
jak operetki 1 tarsy, któremi dyrekcja urozma 
ca swe programy, Pomysłowy reżyser, p, 3 
Szosland przygotowuje dziś, to jest w '€uwtr 
tek wielce urozmaicony. program, na: któzy 
złoży się melodyjna: operetka. .Qffenbach 
„Płiaczka i. Śmieszek”, wiązanka oraz wode 
wil ze śpiewami i tańcami 0.. Danialeweki 
go p. t. „Dzieci Warszawy”. © 05. 
 Przypuszczać należy, że zarówno dogo 
ny punxt jak i potrzebą estetycznej rozr 
zapewnią sympatycznemu. featrzykowi 


tee] 


W ogródku „Miniature“ przygrywa 


jako karę 1 rubla. Jakób Kaszenowski. = /,.- 
Na kolonje letnie dla młodzieży.ze szkól: 
średnieh rub. 6 złożyły uezeaiece z pensji p. 
J. Zbijewskiej w dzień obchodu 3-go maja. 
Do uznania Redakcji naszego pisma. skła- 


dekoracji w dniu 3 maja 1 rb. 


„komunikat niemiecki, 

BERLIN. (Urzędowo), 

"Wielka Kwatera Główna, 9-go maja. 
Wschodnia widownia wojny. 
Na południu od Garbunówki (na 
zachodzie od Dyneburga), odparto 
natarcie rosjan na małym odcinku 
frontu, z ciężkiemi stratami dla prze- 
—giwnika. | | 

" Bałkańska widownia wojny. 
» A Niema wydarzeń szczególnych, 

| Zachodnia widownia wojny. 


"W Argonach w związku z do- 
ogonanym wybuchem, usiłował nies 
_ przyjaciel wtargnąć do naszych oko- 
pów, lecz go odparto. | 
-Na południo-zachodzie od wzgó- 
ma 804, Odparto dalej przednie woj- 
ska  nieprzyjacielskie i zniesiono 
straż polną. Na wzgórzu rozbudo. 
|waliśmy w dalszym ciągu nowe na- 
sze stanowiska. Niemieccy lotnicy 
) obrzucili gęto bombami zakłady fa- 
bryczne w Dombasle i Raoul Etale. 
a „Naczelne dowódstwo wojskowe, 


| Komunikat ausirjacki. 
WIEDEN, (Urzędowo) 10 maja. 
Rosyjska widownia wojny. 
W Galicji wschodniej i na Woły- 
glu, stale czynne są silnie wojska 
 gchronne. Zresztą nic się nie wyda- 
wył. 

Włoska widownia wojny. 


1 
E 
| 
j 


: Ostrzeliwując wczoraj silniej kilka 


ona San Martino, lecz go od- 
Deo | 
Artylerja walczyła również sil- 
niektórych miejscach na fron- 


o: 
Południowoswschodnia wi- 
|. downia wojny. | 
Spokój, bez zmiany. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
A Hoefer, 
-marszałek polny porucznik. 


Komunikat rosyiski. 
OTROGROD, 9 maja. 
Sprawozdanie urzędowe z dnia 
'g0 maja: ley l 

Front zachodni: Artylerja nasza 
rzeliwała liłuksztę, powodując po- 
poczem ogniem swym przeszko- 
 usiłowaniom stłumienia pożaru 
prowadziła przez to do wybuchu 
ieckiego składu amunicji. 


8 


z odcinków na południu od 


owy i w związku z nim usiłowali 
jść do ataku, nie odniósł on jed- 
sukcesu, i 

Niemcy ostrzeliwali również bar- 
gwałtownie odcinek na północy 
eżiera lizer (9,5 kim.) na połud- 
wym zachodzie od Dyneburza. 


„ Na południu od miasteczka Wisz- 
Maw (19.kim. na południu od Krewa), 
*ozwinęli Niemcy rano, dnia 7 maja 
działalność ogniową, która wzmogła 
i SIę do hut: 


ds Na południowym wschodzie od 
*anowicz), o A 

Na półńocnym zachodzie od Krze- 

mąż wysadziliśmy w powietrze 

u, ! zniszczylismy przeż to miny 
"Przy acieiskie. - 

Galicja; -Na południu od Cebrowa 
lm.) na północnym zaciadzie 6a 
Spora x jednej z wyrw raszyii 
adjerzy nasi na posterunek niee 
rp acielski i znieśli go za pomocą 
| iatów ręcżnych. WE. | 


cy nie mogą 


ści gorycyjskiego przyczółka mos- 
jwego i płaskowzgórza Doberdo, . 
tart nieprzyjaciel dziś rano kilka 


karyntyjskim i wschodniotyrol- 


niemieckiej 
ulega wątpliwości, iż domniemany. 


Wezoraj o godz. 1 w nocy w jed- 


szty wykonali Niemcy napad. 


„kich, 


„NOWY KURIER EU 


Krążownik „Breslau“ 
ostrzeliwai Eupatorję (115. klm. na 
północy od Sewastopola), posiadającą 
stację morska i meteorologiczną, nie 
będącą ufortyfikowaną. , 

„Front kaukaski: W kierunku Er- 
e nelanu pod wpływem naszego ognia 

uroy coińęli się i opuścili całą swoją 


Morze Czarne: 


pierwszą linię. | 
WED E a BMiemicy. 
LONDYN, 10.5. (WAT) Biuro 
Reutera ogłosiło notę amerykańską 


do Niemiec, w której między innemi 


powiedziano: Obecna zmiana polityki 
niemieckiego rządu Cesarskiego skłon- 
na jest usunać główne źródła. nie- 
bezpieczeństwa, mogącego wywołać 
zerwanie dobrych stosunków międży 
Stanami. Ziedreczonymi a Niemcami, 
Rząd Stanów Zjednoczonych uwa- 
ża za niezbędne oświadezyć, iż niem- 
przypuszczać, jakoby 
utrzymanie dobrych stosunków w ja- 
kikolwiek sposób zależało od prze- 
biegu lub wyniku rokowań dyploma. 
tycznych między Stanami Zjednoczo- 
nymi a jakąkolwiek inną stroną wal- 
czącą, chociaż z niektórych ustępów 
noty rządu Cesarskiego z dnia 4 ma- 
ja pogląd taki dae się wyczuwać. 
hegae uniknąć wszelkiego możliwego 
nieporozumienia, rząd Stanów Zjedno- 
czonych podaje do wiadomości rządu 
Cesarskiego, że ani na chwiłę nie 
przypuszcza I wcaie się nad tem nie 
zastanawia, aby poszanowanie praw 
obywateli amerykańskich na morzu 
miało. być ze strony niemieckich 
władz morskich zależne w jakiejkol- 
wiek mierze od zachowania się inne- 
go rządu. Odpowiedzialinóść w sto- 
sunku do praw krajów neutralnych 
i osób nie uczestniczących w walce 
jest pojęciem indywidualnem, nie zaś 
społecznem, jest czemś absolutnem, 
nie zaś względnem. 
Do powyższego biuro Wolffa do- 


daje od siebie, że, o ile mu wiadomo, 
rząd niemiecki jeszcze tego rodzaju 


noty nie otrzymał. | 
Odrowied Ameryki 
BERLIN, 10.5. „B. Z. am Mittag“ 

donosi: Dowiadujemy się, że dzisiaj 


rano poseł amerykański, Gerard, 


„otrzymał odpowiedź prezydenta Wil- 


sona na notę niemiecką z dnia 4 b. 
m. Popołudniu poseł ma ją przedsta- 
wić w ministerjum spraw zagranicz- 
nych. za 
Sprawa „Susser atf, 
BERLIN, 10.5. „Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung" pisze: Sfery 
miarodajne informują nas, że w mie- 
dzyczasie ustalono brakujące dotych- 
czas fakty w związku ze Sprawą. 
„Oussex'a*. Wyniki badania spowo- 
dowały zmianę poglądu wyrobionego 
na mocy wiadomego tutaj wówczas 
materjału faktycznego, jakoby uszko- 
dzenie „Sussex'a należało przypisać 
innej przyczynie, nie zaś atakowi 
łodzi podwodnej. Nie 


okręt wojenny storpedowany przez 
niemiecką łódź podwodną w dniu 
24 marca r. b. jest istotnie identycz- 
ny z parowcem „Sussex“. Rząd 
niemiecki powiadomit o powyższem 
rząd Stanów Zjednoczonych i zako- 
munikował mu, iż wyciąga stąd kon- 


sekwencje w myśl noty z dn. 4 maja. 


Zmiany w rzą zie miemiecz 
l o 6. Eg BpBBe l o 
BERLIN, 10.5. „Vossische Zei- 
tung“ podaje. nastepujące doniesienie 


w Sprawie przewidywanych zmian 


w sterach rządowych. = 
Tutejsze koła miarodajne przypi- 
sują podróży hrabiego |liertlinga dg 
Berlina pewien zwiąne zmianami 
w rządzie rzeszy niemieckie. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa cho- 
roba sekretarza stanu d-ra Lelbrucka 
wywołała konieczność zmian osobi- 
stych w prowadzeniu ministerjum 


AŻ 


spraw wewnętrznych. Ostateczna de- 


'eyzia jeszcze tu nie zapadła. Jako 
ka ndydató yr 7 HEI godność sekretarza 
stanu spraw wewnętrzuych wymie- 


niają dotychczas dwuch podsekreta- 
trzów stanu, z których jeden jest już 
czynny w ministerium spraw we- 


wnętrznych podczas gdy drugi nale- 


ży do jeicego z mimsterjów prus- 
Podobne rząd nosi się z zaąamia- 
res: utworzema centrali dia  wsżel- 
kich spraw związanych z zaprowian- 
swwaniem, « kanclerz Rzeszy ma 
w tym eelu > 4na osobę zaopatrzyć 
w specjalne zelnamocnietwa, 4Aapro- 


APERET RD ZE ENO OWY ROT ESAS "BP 


jektowano prezesowi tworzącej się 


centrali dodać kilku członków zarzą”: 


du, z których ieden będzie miano- 
wany przez Dowódstwo Naczelne. Da- 
lej nowa centrala ma być pozatem 
upoważnioną w pewnych sprawach 


do czynienia zarządzeń pod edpo-- 


wiedz 'alnością kanclerza Rzeszy poza 
postanowieniami i rozporządzeniami 
Rady związkowej. . a. 
Sytuacja w Grecji. 
BERLIN, 10.5. Najświeższe wia- 
domości otrzymane z Grecji głoszą, 
że konsulowie austriacki i bułgarski 
przebywający w Atenach wraz z per- 
sonelem i archiwum opuścili stolicę 
Grecii i udali się na Loukoi, ponie- 
waż w Atenach obawiaią się ladowa:- 
nia wojsk czwórporozumienia. 
WIEDEN, 10.5. „Wiener Alige- 
meine Zeitung“ donosi, iż z powodu 
admownej odpowiedzi Grecji w spra- 
wie przemarszu wojsk .serbskich 
przez terytorjum greckie, rząd włoski: 
zwrócił się do sprzymierzeńców z proś- 
bą o upoważnienie go do obsadzenia 
Epiru. | | 
BUKARESZT, 105. Według bu. 
kareszteńskiej „Minerwy“ oczekiwać 
naieży reorganizacji gabinetu Skulu- 
disa. Sofiiska „Narodni Prawa“ do- 
nosi, iż grecki minister wojny wydał 
rozkaz, na mocy którego „znosi się 
rozporządzenie częściowej demobili- 
zacji. Urlopowanych oficerów i szere- 


gowców  powoiana  ponownię pod 
sztandary. 
liewy cem=gu ermałomw 


austrjae ileso ebszaru Oku- 
| macy mego. 

WISDEN. Następcą bar. Dillera 
na stanowisku gen. - gubernatora 
austro-węgierskiego obszaru okupa- 
cyjnego w Polsce, mianowany został 
dotychczasowy komendant twierdzy 
krakowskiej, ekscelencja, zbrojmistrz 
polny Karol Kuk. 

Rosja wobec Szwecji. 

SZTOKHOLM. — Piotrogrodzkie 
„Wieczernieje  Wremia* zaprzecza 
rozpowszechniane) w Piotrogrodzie 
pogłosce, jakoby Rosja, pod naci- 
skiem Anglji, przesłała Szwecji ulti- 
matum. | 

BERLIN. — Ze Sztokholmu do- 
noszą pod datą 9 b. m: Interpelacja 
prof. Steffena w parlamencie szwed- 
skim z powodu fortylikowania przez 
rosjan wysp Alandskich wywołała 
trwogę w rosyjskich kołach rządo- 
wych. Wiadomość urzędowa o tej 
interpelacji była przez 2 dni wstrzy- 
mana przez cenzurę.  Przemilczany 
jest cel główny tej interpelacji, mia- 
nowicie ochrona neutralności szwed- 
skiej. Wskutek tego cała niemal 
prasa rosyjska, widocznie pod wpły- 
wem półurzędowym, nazywa stosu- 


nek Szwecji do Rosji zaostrzonym po- 


ważnie. | 

„Nowoje Wremia* oświadcza, że 
dyplomaci nie powinni zamykać dłu- 
Żej oczu na niebezpieczeństwo szwed- 
skie. Szwecja jest dawno wrogiem 
ukrytym Rosji  Omawianie z tym 
karłem neutralnym spraw specjal- 
nych, 


Składy rokrutów stojącej w Pio- 
trogrodzie gwardji moskiewskiej prze- 
niesiono nagle na granicę szwedską, 
do Uleaborga. 

Echa rozewucków śriażdskich, 

ROTTERDAM, 9.5. Z Londynu 
donoszą: Wediug informacji „Rotter- 
damsche Nieuve Courant“, Redmont 
zapytał Asquitha w izbie gmin, czy 
rząd wie, że bezustannie trwające ka- 
ranie śmiercią powstańców w. lIetandji 
powoduje szybko wzrastające rozgo- 
ryczenie i gniew wśród ludności. Red- 
mond prosił rząd, aby powstrzymano 
tracepie powstańców. Asquith odpo- 
wiedział, że generet Maxwell otrzy- 


mał wskazówki, aby karę śmierci sto- 


sował tylko do przywódców powsta- 
nia, Inni nacjonaliśći i radykalni 
prosili Asquitha, aby postanowione 
już wyroki śmierci wstrzymać przy- 
najmniej do czasu, aż izba gmin spra- 
wę tę zbada'i omówi, Asquith odpo= 


wiedział na to odmówule. 


LONDYN, 9.5; Asquith oznajmić 
w izbie gmin, że z pośród powstań- 


ców 1rlandskich tylko główni oskar-' 


żeni karani będą śmierci. Rząd obes- 
nie troskliwie rozważa kwestje, jak 


traktować szerokie masy powstań- 
ców. = Ak ERA 


"LONDYN, 98. Urzędownie ogło- 


3 , , i , i 
S2000 o razatezelaniu 4 dalszych pray- 


przepadło bez wieści. 


tyczących się prowadzenia 
„wojny, jest wyłączone. 


wszystkie kolonje. 


wódców powstania w Dublinie. ded” 
nego skazano na 8, 8 na 5, 1 na 8! 
2 na dwa lata więzienia. Dwuch unie- 
winniono. i 

straty w irlandii. o 

LONDYN, 10.5. Prezes ministrów 
Asquith oświadczył w izbie gmin, że 
w lrlandji zginęio ogółem 124 ludzi 
zabitych, 888 zaś jest ranionych, a 9 
Liezby te de- 
yoan ogólnie armji, marynarki i pe- 
icji. | | 

Sprawa sira Gasememia. 

HAGA. Wedlug iuformacji „Daily 
Exprossa*, sir Roger Casement stanie 
zu dwa tygodnie w Londynie przed. 
sądem wojskowym pod oskarżeniem 
6 zdradę staru. Casement jednak ma 
prawo zażądać, aby stewiono go przed 
sądem cywilnym. Oskarżenie wniesie 
prokurator jeneralnuy, F, E. Smith. 
Obrońcą swym wybrał Casement sivi 
Edwarda Carsoua, nie wiaćomo jed- 
nak, czy Carson przyjmie obronę. 

.Seorbowic w Salonikach. 

SOFJA, 9.5. Jak donoszą z wise 
rogodnago Źródła mają wylądować 
w Salonikach dwie dywizie serbskie, 
sianowiące około 80,000 Żołnierza, 
Polowa wojska tego już wyiądowała. 
W innych punktach wybrzeża grecko- 
macedońskiego również wylądować 
mają siły serbskie, Komendę nad 
wszystkiemi wojskami obiął dowódca 
Waszicz, który został ostatnio przy. 
jęty na audjenoji przez króla grec- 
kiego. | 
Atak lotniczy ma Port Said. 

LONDYN, 9.5. Dwa nieprzyja- 
cielskie latawce zrzuciły wezoraj 
bomby na Port-Said. Zadnych szkód 
nie wyrządzono. Tray osoby cywilne 
zostaiy zranione. | 

W sprawie Żwwmości dia 
Polski. 

LONDYN, 10.5. Według wiado- 
mości zamieszezonej przez „Daily. 
Mail“ Ojcec św. zwrócił się do przeć- 
stawicieli mocarstw koalicji z proś- 
bą o zaopatrzenie ludności Polski w 
środki żywnościowe, co ma nastąpić 
z warunkiem, że środki żywnościowe 
otrzyma istotnie ludność, nie będą 
zaś zużyte na potrzeby armji nie- 
mieckiej. | 
Zmiany w dewódsitwie frane 

SUSKI. 

PARYŻ, 9.V. dazeta „Temps* 

donosi, że generał Petain został mia- 


nowany głównodowodzącym armji! 
centrum, które obejmuje odcinek 


Soissonu aż po Verdun włącznie. Qe- 
nerał Nivelle obejmuje stanowisko 
generała Petain, stanąwszy na czele 
specjalnej armji Verdunu. | 


-O poko ua | 
BERLIN, 10.5 Z rozmowy byłego 
holenderskiego ministra finansów, 


Treuba z dziennikarzem węgierskim, 
zamieszczonej przez gazetę „Neue 
Zuercher Zeitung“ można stwierdzić, 
jak Holandja wyobraża sobie zakoń. 


-czenie wojny, 2 rozmowy tej wy- 


pływa pewność, iż koniec wojny jest. 
bliższym, niż sądzono. W  Holandji 
wierzą jeszcze jedynie w wielką ofen- 
sywę koalicji, która przypaść ma naj- 
później na połowę lata do jesieni. 
Dalszą bezczynność obu wojsk, która 
odzwierciadlałaby się w drobnych ak- 
cjach militarnych o znaczeniu lokal: 
nem, uważają tu za wykluczoną, po 
dobnie jak i trzecią kampanię zimo- 


wą. Treub osobiście nie wierzy w tak 


wielkie powodzenie ofensywy eżwór- 
porozumienia, by miała ona doprowa- 
dzić do oswobodzenia Francji północ- 
nej i Belgi. Treub nie wątpi w przy» 
wrócerie uiezawisiości Belgii i uwrot 
okupowanych terenów franonskich, jest 
natomiast przekonany, że duviero Za- 
warcie pokoju sprowadzić może pe- 
myślne rozwiązanie, co nastąpi wów- 
czas, gdy Rzesza niemiecka osiągnie. 
gwarancje, że zwrócone jej będą 
zmiżna mapy Bu- 
topy dotyczyć może jedynie wšcioda 
i Batkanu. Wszystkie te wyniki wojny 
w ciągu dwuch do trzech miesięcy 
będą tak nieżachwianie pewne, že niki 
już nie będzie żywił nadziei wyciąg- 
nięcia jakkichkolwiek korzyści z dal- 
szego ich odwiekania, Wówezas pa- 
dejdzie momeuk psycholag=sny, w 
którym wszystkie państwa we'ujące 
uznają konieczność złożania 
owy iney nrdent SS REG" 
 SIEOQ-WOMEBY omiumizć A 
BL PASO (Texas; 8.V. biętna-lu 
stronników Villi przekroczyło w nocy 
z piątku na sobote rzekę graniczna 


Hi 
Pery! 
KDEASEJ I 


niya STĄ PSY 
PERSA 


NOWY KURIER ŁODZEI11 ma'493 Tok. 


sów EE z. z a Ę > | ; PWD p- łym Jenerat-Gube 
Rio Grande okoła miejscowości gra- Obwieszczenie. Mleko, masło, ser, jaja. włoszczyzna, O. W a wymienion 


. nicznej Glen Springs i napadło na 
składającą się z. 


straż pograniczną, 


lo=ciu ludzi. 


Bandyci zabili czterech Żołnierzy 
i jednego chłopca oraz zranili czte- 
rech żołnierzy, poczem zbiegli. 
Aresztowanie ZŻageredskija, 

BERLIN, 9.V. Z nad granicy ro- 
„yjskiej donoszą, że ostre wystąpie- 
nie komisji śledczej wobec ezsmini- 
stra buchomlinowa wywołało naj- 
w y4sze niezadowolenie cesarza i wpły- 
wowych ster politycznych stolicy ro- 
zyjskiej. Że szczegóiną niechęcią od 
niestono sią do wystąpienia senatora 


źagerodskija, który polecił areszto- ` 


wać  DSuchomlinowa.  Zagorodskija 


aresztowano nieoczekiwanie w jego 


własne mieszkaniu pod zarzutem 


Kwestia żywnościowa w Jenerał Gu- 

bernatorstwie Warszawskim ulega 

"następującym postanowieniom: - 
k I 


Ażeby ułatwić równomierny rozdział oraz 
cehranić ludność od nadmieraych cen saresz- 
tua się następujące artykuły Żywnceściowa: 

Wszelkie zboża (żyto. pszenica, owies, 
Jjęczn ień) oraz wszelkie wytworzane z niego 
prouukia młynarskie i słodowa, naprz mątra, 
krupa, kasza, drobna kasza słód itd. > 

słodowanie jęczmienia jest sabronionam; 
gotowy już słód za: zezwoleniem naczelnika 
powiału. w którym takowy Się zna!duje, mo- 
że być wywieziony dò innych pów atów. - 

- 2) Cukier. l Ti E 

3) Zywe bydło, s wylątkiem drobiu. craz 
świeże i solone mięso w stanie surowym lub 
przerobionym (Co do słoniny. szynki, smaleu 
wieprzowego i wędlin obacz II) RASĘ 


woce strączkowe. włączając groch. arószt któ 
rego się znosi, owoce, zwierzyna, drób i ryby 


© Wszelkie ograniczenia dowozu i wywozu 


tych artykułów są dla dobra: uregulowanego 
zaopatrzenia wielkich miast i obszarów prze- 
mystowych zabronione, a zwłaszeza  dozwo* 
lonym jest ich dowóz bez 
Warszawy. Łodzi, Będzina i Częstochowy. 
Ponieważ wobee szezupłości wszelkich ar- 
tykułów żywnościowych nie może być dozwo 
lony wywóz do austrjacciego obszaru admi- 
nistracyinego lub do obszaru etapowego, do- 
puszcezenym jest. 


stracyjoego lub obszaru etapowego kontrolo- 
wali wywóz. Lecz i w tych powiatach musi 
być dozwolony wywóz do. Warszawy, Łodzi. 
obwodu przemysłowego Bedzina i- Często- 
chowy» 


% położonych obok graniey niemieckiej. 


powiatów Lipno, Rypin, Włocławek, Niesza- 
wa, Konin, Słupes, Koło, Kalisz, Turek, Sle- 
-radz i Wieluń wywóz jaj do Niemiec jest do=, 


zwolony i uregulowany za pomocą koncesji, 


ograniczenia do - 


ażeby naczelnicy powiatów. 
przy granicy aus'rjaesiego obszaru admini- 


: miojskieh į przemysł 


azie takie Ś 
a bedą tylko. pałnomoeaikom mtejskieh 


sekcji żywnoś 


dowóz w 


ostatnich miesiącach zapasy pry- 


watnej potrzeby 88 zabezpieczone. ; 


- bieranie 0 PIZO WOZ: = 
- wszelkich towarów, a zwaszcza artykulów ży. 


ponatku przewozoów*50 za: przewóz 


wnościowych jest surowo zakar nym - 


przy Generał Gubernatorstwie 


Szef Administracji SŁ 
Warszawskim 
podp wen Kries. = 


Powyższe obwieszczenie Pana Naczelnika 


Administracji przy 


Jenerał-Gubernatorśtwie 


Warszawskim podaję niniejszym do ogólnej” 

wiadomości. l E EA r 
Lódź, dn. 2 go mala 1916 r F 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji . 


- Weu Oppen: 


WIESZCZENIE. 


nadużycia władzy i zdrady stanu, Su- |. erat Sadowa udzielonych całemu szeregowi handlarzy | SEESE > 
i cy = A E u: miejscowych. + | ea i ż obchodzenie się z nie. 
shomlinowa zaś wypuszczono na wol żywnościowych dozwolony jest tylko w obrą- J z handlarz z tych powiatów, za Przez nieostrożne ę 


neść. Cała ta sprawa zwraca w Rosji 


powszechną uwagę, a blok lewicow- 


rów zamierza bezzwłocznie zwrócić 
sią do rządu z protestem przeciw ta- 


bie podwładnego prezydentowi 


policyjnemu 
lnb naczelnikowi powiatu okręgu administra - 
cyjnego, przyczem należy przyjąć pod uwagą 
wydane w odnośnym okręgu przepisy obroto- 
we (np. karty na mlewo i dostawę). l 


Z racji tej 
mierzający wywieźć jaja do polskich wielkich 
miast. powinien mieć od naczelnika powiatu 
koncesię i ma sosować się do ustanowionych 
przytem warunków. © NE 


eksplodowanymi pociskami artyleryjskiemi — © 
tak zwanymi ślepakami przez os0by cywilńg 


zdarzają 
padki. 


się dotąd jeszeze nieszczęśliwe wy. 


Ostrzega się zatem ludność usilnie przed: 


kiemu obrotowi rzeczy. Handlujący wbrew tym przepisom aresz- II | dotykanie talich poi ane 1 haibi ia 
W Meksyku. WASZYNGTON, 9.5. ~~ towanemi artykułami spóżywczemi lub usiłu- Słonina, smalec wieprzowy, szynka komehdaatura zawiadomiona, która. przez 


Doniesieuie urzędowe: Oddział kawalerji ame- 
rykańskiej zaskoczył znaczną liczbę bandy- 
tów Villi, z których 42 poległo. a wielu od- 


niosło rany. Po stronie amerykan niema po 


ległych e | 

kosja a Szwecja. SZTOKHOLM, W 
gazecie „4iemszczyna* zwracają uwagę, że 
kosja powinna odnosić ze skrajnem niedowie 
rzaniem do Szwecji. której usposobienie zda- 
ie się być skierowane przeciwko Rosji. 


jący wywieżć je z obrębu powiatu ma oprócz. 


kary spodziewać się skontiskowania' Prośby 
eo do zniesienia kary lub co do odszkodo- 
wania lub zastąpienia skonłiskowanych arty- 
kułów spożywczych będą z zasady odrzucane. 


IL 
Wolne” artykuły żywnościowe. 


Wolne od aresztu oraz dopuszczone do 
swoboduago ruchu w obrębie całego Jenerał- 


i wędliny: 


Dla dobra wieliich miast polskich do- 
tychezas dozwolony był swobodny dowóz 
tych artykusów żywnościowych. Leez w celu 
chronienia wieprzów w cbszarach wiejskich, 
dowóz tych artykułów żywnościowych uza- 
leźnia się od wystawienia przez Prezydenta 
Policji w Warszawie i Łodzi oraz pp. Naczel- 
ników powiatów w Sosnoweiau i Częstochowie 
świadectwa przywozowego. Swiadectwo takie 


doświadczone osoby taki pocisk uczyni nie- a 
szkodliwy m. | e 
Łódź, dnia 4 maja 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki. Prezydent Policji 


NAZWE PREWAREĘ ŻE 
Gd p 
EZ 


w. Oppen: = 


as rubia- 


Łódź, 7 maja 1916 ro 


Zamknięcie Morza Białego, GE Gubernatorstwa « wyjątkiem obszarów ad- jest wa nym tylko. na jeden miesiąc i na EE zw 
i NEWA. Gazety paryskie donoszą, że rząd ministracyinych, podległych pp. Prezyden- Ściśle oznaczoną ilość Na giełdzie berlińskiej płacono, : 
pó rosyiski zawiadomił państwa neutralne. iż mo: tom Policji w Warszawie i Łodzi oraz panom Przestrzegająe Gbwieszezone przy wysta ozoraj za 100 rb. Mk. 188.—feo ` 
; rze Białe zostało zamkniete dla komunikacji Naczelnikom powiatów w Sosnoweu i Często- wieniu postan: wienia. właścicieł ma prawo WOZOTrA b za 100 marek)’ A 
ckretów banolowych i rybackieh, - chowie, są następujące artykuły spożywcze: zakupywać wymienioną w świadectwie ilość odpówiada rb. 54.64, p 

. : - - : + 3 ; o zma PANA EEE TTE OTE Trade | 


aa O e e e ia 


Teatr 


(Cegielniana 53). 


Bilety weześniej do nabycia w Cukierni 


j I 1916 r. 

AM W-go Gostomskiego, w dniu zaś widowiska || > a za DB a GÓM Msieskiowias | 
w kasie tea'ru. i agai mół Wa 5 r A 
BE Ea E DRZAZGA AERE ma ENON EE a SE 


Wychodzi 


Warszawa, 


BAEGERAMSBEZERENCEBEBMAOSĘ 


od 6 listopada 1915 r. 


v: zy, RA 


Nowy Swiat Ne 43. 


Waruni prenumeraty na 
prowincji: kwartalnie rub, 


W NIEDZIELE, 
dnia 14 maja 


E 
Rh 


UN 


ETL ETETE 


a* 


ulica Andrzeja 


BALA 


Be EER E M " KS 
Gy Baj B RR A |. s, E E EB | B8 


Benefis Józefa 


jest do zabrania okolo 
100 wozów szlaki. 


| kąkowa Ti. | 
Wie Iki 


"towary, gotowa bielizna, hafty kas | 
diskie i szwajcarskie, (iranki. Ę 
story, chustki wełniane, pończochy 0 
fartuchy i t. d. najtaniej nabyć można, g 


1,50, miesięcznie kopiejek 50. 


| Lekarz Dentysta | 
sS. GORDIN 


wt 


ERENS EEN ESE ENEE 
ER, sa i 
K: są SĘ * 
Ere Egi k 
ść 
Me PY p 


BŚ SE aż 


ARE OSEE 


EEEN ES 


wybór | 


44, front, parter. 


go i Piotr 


i w mniejszej lub większej ilości, 
"TYLKO lepszego gatunku 


składać do poniedziałku. 
15 maja r. b. pod lit. „R H.“ 
w Hotelu „Savoy* u portjera 


Ga 


60 kop. funt. hurtem taniej 
potet Borzykows«iego, 
Kostantynowska 20. 


dnia 


PEARSA A DRR TSA 


, darstwie poszukuje miejsca gospody”; .. 


IERES PODANA LANE SS (PSÓW DW SZ 


iego | 


a Ww 4-ch p 


Sztu o 


meanego przyzwoitego pana iuo pa. -- 
' nią przyjmę na mieszkanie. Kon., 
tantynowska N m. 33 7. 
'Ę udwik Tambowski, Brzezińsk a'56 
przyjmuje roboty, szyldowe p 
kojowe, tapicerskie, pozłotnicze ir 


cenach nader przystępnych i prosi! 
o nadesłanie iakieikolwiek  rolfoty. 
Se soba iat Średnich inteligentna, 
znaiąca się doskonale na gospo- 


ni, na wsi lub w mieście, u samot- 


. nego pana. Oferty pod M. M. w N. 


Kur. Łódzkim, —_$% -2 
gpotrzeboe podręczne zaraz, Piotr, 


zapa | : KUPUJ 5 ; f | 
ME Pir ! B "resztek na kostjamy bluzkii suknie | (., 5, , Ę | „kowska 242. portjer wskaże. li 
| Ik UGI emo [4 cz z fabryki Ake. Tow. Ma Silker= © Piśmienne oferty tylko od || „ogotrzebne szwaczki 1 podręczne: 
= 3 Mija sztajma oraz innych. Również białe | właścicieli takowych można E zaraz ul. Piotrkowska 243 m. 12, 


W Krzemińska. 710—3. 
śgianina, tortepiany nowe, używane 
zamiana, strojenie korekta, prze: 
wóz. Można na raty. Chodkowski,.. 
Mikołajewska N 25 i 103—3) - 
tą owidła OWOGOWE, dODTZe 'OUKTZON®;) 
po 35 kop u Pawlaka, Widzew-! 
ska 109 (z bramy). 57128, 


| Ęgower: resorkę kolejną lekką i ho-, 


i © monto ang, sprzedam, wiadomość, 
Benedykta 10, skiep. kol 707>1 


H rządzenie do sklepu kolonjalnego,! 
BW «raz bryczka do sprzedania... 

Ruda. Grodzieki. 6813 
Z powodu wyjazdu sprzedaja meble' 
i z jednego pokoju zaraz, Wólczań- | 
-ska Ne 4, wiadomość u stróża (od-8.' 
1l-ej da 36) 6 


wyjechał 
wraca w końcu maja. 


Konstantymowska 18, 


Leczenie . plombowanie i usu 
| nięcie zębów bez bólu. Zęby.. 
sztuczne z podniebieniem i. 
bez na złocie i kauczuku 
Przyjm. eodz. od 10—1 i 3—8 


W administracji nabywać moż- a 
"na komplety Naszej Trybu= 5 
—my po 8 kop. egzemplarz, — 
Dla grup stowarzyszeń 
róbotnczych ustępstwo 

40 procent. 


. Rutynowana - 

S nauczycielka 
SĄ th i | przyspasabia prędko i celaj 
Akuszer A a ? niższych klas! Wydczą anarad 


Rze | w krótkim czasie języka polskiego =; 
z dyplomem Cesarskiej Aka niemieckiego i rachanków. CENY Śl 
demji medycznej w P iotrogro NIZKIE. Benedykta 14, m. 28. 5255 
dzie praktyxująca 20 lat, przyjnu EO | 


je. Andrzeja 39, m. 100d 12—5 


O AZEWSY OSA 


BOWMEZBARBSANE ZZNRSASABEE gubiono portfeli zawierający OK 


ło 10 rubli, dwa weksle, 1 wys 
wiony przez Kazimierza Swierca 
złecenie Kacpra Kuźniak na rb. 
2-gi przez Jana Kostrzewę na zleć 
nie Kacpra Kużniak na rb. 50. Li 


SZKOŁA KROJU i SZYCIA 


EEE "ROEE ZR p a a „ gitymaeja chlebowa wydana. Z 
n iS Í Lekarz- D a Ogloszenia drobne: SU: chlebowa wydana z 
Apelenji Kopydłowskiej, Piotrkowska 154. s =. G OLDMAN | - EEE Weksle „nłewałąć Taeka znalażca. 


W Meble 


Odd. Li 15-go maja rozpoczyna się trzymiesięczny i półroczny kurs e) 
; nowe i 


neuki kroju i szycia i robót ręcznych za opłatą Z«ch rubli mie- 
sięsznie. Nauka mierzenia, pasowania i modelowania. Kurs nauki 
kroju domowego ð rb. Po skończonym kursie uczenice otrzymują 
patenty. Zapis uczenie codziennie od godz. 10 do 2 pop. 
Sprzedaż fasonów papierowych. - 
Oraz Szkoła robót ręcznych, haftu białego i ko- | 
| iorowego, nauka kroju i szycia bielizny. Wydaję 
| patenty na nauczycielki robót. 567—2 


RTR 


S 


za nagrodą zechce zwrócić do À 
: i ministracji. 7 e702; 
używane, najtaniej w dużym wy- g aginat uowód Ne lsu6U4, Ugazia-i 
Zadiewicza. 2 - oore; oraz łóżka metalowe. wózki i Śm łu l Łódzkiego Warszawskiego | 

| weiocypedy dziecięce, wanny, krze- „Akcyjnego Towarzystwa Poży<ż0"| 


| Przyjmuje eodziennie od godz. | BA iedekekie Bolec: waray 2 
| 9 rano do 1 po poł. i od 3 po |- BRBKI6G. ro sy araszatiu nę wego. Zachodnia 2 dl. OOOO ate: 
miszowskiego. 


długoletnia asystentka szkoły > 
dentystycznej i kliniki d-ra || 


[3 


A 


od 2 do 12 rb. za funt poleca; 
S. Sowiński, ul. Piotrkow- 
| ska 148, W podwórzu. 


= 


„południu do 7 wieczór. |. bli Władysława esinat awdd Ne "133940. Odział. 
DAE cyjnego. Towarzystwa Pożyczkowego 
a dam tanio. Piotrkowska | = 
„ jeginal paszport niemiecki, wyż 
w oficynie i Sok BĘ 
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